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K I I R J E R W I L E N S K I

NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Gospodarcza pozycja Polski
Mowa min. Zawatf zkiegow £ ie fz e  I n r o J ó i t

G E M M A  (Pa I) W  l iku dj sktisji nad spra 
-wozduniem z ]>rac komitetu ekonomicznego i ti 
Zawisów- go L ig i Nuiodów zabrał dzisiaj gfos 
min. Zawadzki, wygłaszając intcreńujące prze 
•mówii nie na toinat stanowiska Polski wobec 
aktualnych zagadnień gospodarki i finansów 

■światu.
,.K< nicczaoSć zaradzenia wspólnym triidnoś 

cioni w drodze współpracy międzynarodowej, 
uznana jest przez wszystkich, mówił minister. 
Czy jediuik moglibyśmy już teraz nsilciwać urn 

etir ni i <• plan akcji międzynarodowej dla przy 

wrócenia i .świeeic normalnej wymiany w dzlc 
dziuir towarów, o, ług i kapitałów? Jeżeli cho 
dzi o moje zdanie uważam, że tak szeroko ujęta 
próba byłaby jeszcze niestety przedwczesna’.

Tak rozpocząwszy swe przemówienie min. 
Zawadzki omówił następnie przeszkody, stojące 
na drodze ku noriiia'iza<ji stosunków gospodar 
czych, stwierdzając, źe niezbędny jest jeszcze 
ze  strony wielu państw poważny wysiłek dla 
osiągnięcia równowagi, gospodarczej. Za jeden 
z zasadniczych elementów prowadzących do te 

go celu min. Zawadzki uważa osiągnięcie równo 
wagi budżetu państw owego. Twierdzi on, zt' 113 
podstawie spostrzeżeń ostatnich pięciu lat moz 

na wywnioskować, że niezrównoważone budzę 
ty często prowadziły poprzez wpływ na poi: ty 
l ę  mom tarną państw do wydania przez nie za 
rządzeń krępujących handel międzynarodowy.

„Zdajemy sobie sprawę —  mówił dalej ml 
/lister że w obecnych warunkach równowaga 
budżetowa przestaje być jedynie sprawą czysto 
fiskalną, lecz, że jest ona ściśle związana z ca 
łem gospodarstwem kraju i że wymaga deeydu 
jacych pociągnięć w dziedzinie gospodarczej. 
Wydaje mi się, że wszystkia eo można i tTzeba 
urobić w tej dziedzinie, a mianowicie nacisk na 

^koszty produkcji, na koszty utrzymania i na 
- ceny detaliczne, aczkolwiek jest 4o trudne i nie 

popularne, nictylkjo ułatwi ożywienie stosunków 
^tiand^wyeh, ale będzie »kolei w wielkim stop 

miu ułatwione przez teb poprawę'1.
Nafclępnie minister przechodzi do krótkiego 

omówienia zasad po'ityki finansowej i gospodar 
•czej Polski prowadzonej konsekwentnie od po 
czątkii kryzysu. Minister stwierdza zmniejszenie 
wydatków państwowych o 1/3 i wyraża przeko 
nania, że w roku przyszłym osiągnięta będzie w 
Polsce całkowita równowaga budżetowa. Dzięki 
,tcj polityce ber. uciekania się do ograniczeń de 
wizowych Poloka utrzymała stalą walu.ę i jest 
zdecydowana nadal ją utrzymać. Minister pod 

kreślą,
ic  mim/* różnych przeszkód stawianych nn 

drodze eksportu polskiego, Polska lojalnie wy 
wiązy wala się I wywiązuje się ze swych zmbo

n iązań finansowych wóbee zagranicy.
W  dziedzinie polityki handlowej Polsk i 

zmuszona była na kontyngenty odpowiedzieć 
kontyngentami, lecz jest nn zasadniczo przeciw 
na, podobnie, jak układom clearingowym.

„Jeżeli w tak trudnej sytuacji mogliśmy 

uniknąć daleko Idących zarządzeń re.strykcyj 
mych, jeżeli mogliśmy nigdy ule stawiać prze 

szkód w dokonywaniu płatności wobec zagrani 
ey, jeżeli z drugiej strony możemy skonstaio 
wać «od 2 lat pewne oży wienie gospodarne, 
mniejsze może niż w innych krajnehj, ale stwa 
rzające mocne podstawy dalszej poprawy, „mieni 
StwU rdżić że nil za polityką, mająca na celu 
równowagę budżetową, zniżkę kosztów pioduk 
c}i i utrzymania oraz ulżenia ciężarów długów, 
nic była najgorsza. Skądinąd daje ona rządowi 
polskiemu całkowitą swobodę działania 1 pozwą 
la mu kierować się w swych decyzjach wyłącz 

nie względami interesu publicznego".
„Jeżeli poprawa gospodarcza w Polsce nie 

jest tuk wyraźna, juk tego należało oczekiwać, 
to przyczyny tego leżą w trudnościach, klórc 
napotyka nasz nandcl zagraniczny, a mianowicie 
w kontroli dewiz, w pnobibicyjnych etach, w kon 
ty ngeutaeli i clearing ach. stosowanych przez 
większość naszych kontrahentów. Polityka tn 

wobec której zajęliśmy jedynie stanowisko 

obronne, przynoś} nam tylkct straty, to też go 
rąeti sobie życzymy, aby była ona poczuenna. 
Krąj iuisz nietylko pragnie, ale jest także cu/ko 
wicie zdi-Iny do uczestniczenia w wysi/ku mię 
d/y na i>‘d<t wy m dla przywrócenia większej .swo 
boily w stosunkach gospodarczych między kra 
jurniI. Ulu,tegu też gotowi jesteśmy iiezestlniez.yć 
w każdej inii-jaiywie, mającej ten cel na widoku 
1 przyczynić sic do niej z naszej stromy pod wsi 
runkiem jednak, że jak fo sforniutował min. 
łąonuet, swohmla la będzie przywrócona we 
wszystkich dziedzinach międzynarodowych sto 
sunków gospodarczych. Uważaliśmy za grnbą

MORAWSKA OSTRAWA, (1'at). Staro ita
powiatowy w Frysztueie wydal zakaa urządza 
nia obchodów 1 festynów szkolnych, które Jo 
tychezas uri/ul/ały organizacje pilskie celem 
zdobywania funduszów na potrzeby polskiego

W ARSZAW A, (Pat). N ow y  polski 
transatlantyk m's „P i łsudsk i1 przybył do 
Nowego  Jorku 24 b. m. o godz. 9 rano. 
Przyjazd nastąpił w  przewidzianym cza 
sic, co potwierdza doskonałą konstrukcję 
nowego slalku, który w  pierw szej swej po 
dróży przez ocean łatwo osiągnął przepi 
■suną ,-szybkość, pom im o niezbyt sprzy ja ­
jących warunków atmosferycznych. M a ­
łek przybił do nowej przystani Tow . Gdy  
nia— Ameryka linje żeglugowa S. A. w

PORTO ALEGKE, (Pat). Ponoszą z. Boa Vi 
sta do Ercchini, że tamtejszy prefekt dr. Egydio 
Sou/a, w porozumieniu w władzami stanoweini 
inostaiuswii zmienić dejyehezasową nazwę ni a 
steczka Treze de Maio na „Sede Marrehal Pil 
siiil.ski". Tenże prefekt postanowił również zrnie 

nić nazwę /miedito iwy,/to polskiego Rio de 
Peixe" na „Nova Polonia". Ofitjalne ogłoszenie 

nowyeii nazw odbędzie się dn a fe  października

omyłkę usiłowanie prz* wróceniu libei ułiztnu 
//graniczonego do wyyujsuiy pen nej kategorjl to 
warów up, w y robow przemysłowych bez jedno 
czesnego uwolnienia od przeszkód v ymiany plo 
iłów rolnych. Podobnie nie-sposób byłoby ogra 
niezyć się do przywrócenia wolności jedynie w 
zakresu wymiany towarowej. Obroty Kapitutów 
i usług, t. zn, pracy ludzkiej również powinny 
być uwolnienie od narzuconych im ograniczeń. 
Giaspodarstwo stanowi talość, w której wszystkie 

elementy są współzależne, to też btąel, potęgują 
ey na rozłączaniu ich i oddzieliłem traktowaniu 
doprowadziłby nas jedynie do najcięższych za 
woelow**.

Podkreśliwszy raz jeszcze1, że odbudowa 
gospodarki świateiwej możliwa jest jedynie 
przez pracę na w.szyslkieh odcinkach minister 
stwierdza, że porozumienie między poszczególne 
ml krajami, które ninwewnątrz zrealizowały nie 
zbędne po temu warunki, mogą znakomicie 
przyczynić sir di> poprawy sytuacji i przybił 
żyć chwilę, w której można będzie przystąpić 
z widokami pnwi rdzenia do wy sitków w płaszczy 
żnie między mu udowej. Te porozumienia mini

Ogłoszenie nom inaeji 32 senatorów  
jest osłatnim  aktem, zw iązanym  z w y ­
boram i. Pozostają jeszcze tylko do zalał 
w ienia spraw y natury teclinieznej. Na  
załatwienie tj eh spraw  istnie je tt rm in  
tylko 3 dni. gdyż do 20 btn. w-szystkie 
sp raw y  dotyczące wyborów  w inny być 

ukończone.
W chodzim y więc w okres zwołania

szkolnictwa prywatnego Dozwolone będą tylko 
te imprezy eo do któryeh organizatorzy przędło 
ią  starostwu i:u 8 dni naprzód spis osób, które 
na imprezę taką przyjdą.

l lobokcn, w 'tany  entuzjastycznie przez 
oczekujące go Iłumy, złożone w  znacznej 
części z Polaków, kiórzy przybyli z róż ­
nych miejscowości Stanów Zjednoczo- 
r y t b  na uroczystość powitania nowego  
statku. M/s , Piłsudski1- pozostanie w No  
w ym  Jorku do dnia 29 b. m,

W ARSZAW A, (Pat). S/s „Kościuszką", który 
odbvv ą obecnie wycieczkę wokńi Europy, minął 
twua 24 li m. o godz. 15 wybrzeża Mn.Ty. W  dniu 
26 b. ni. o godz. 7 ran0 statek przybędzie do 
Pireusu w Grecji.

na którą to uroczystość zostały zaproszone wy 
siakie władze stanowe, poselstwo R. P. w Rio de 
Janeiro, konsula! generalny w Kurytybic, Zwią 

zek Zrzeszeń Polskich na stan Rio Gramie do 
•Sul, oraz przedstawiciele sąsiednich ko Inn i j poi 
skioh Dr. Egydio Souza otrzymał liczne piuwln 
szi nunia od kulonji polskiej. Jest to stary I za 

sliiżtiny prz; jaeiel Polaków.

ster Zawadzki rozumie w sensie traktatów han 
dlowyeh, zmierzających do zwiększenia obrotów 
handlowych mięcizy da nenii krajami. Plaiegf* 
też ze szezerein zadowoleniem witu min. Zawada 
ki oświadczenie min. Bonnett a o gotowości 
Francji wkioezcnia nu drogę bardziej liberalnej 
polityki handlowej i oświadcza, że rząd Polski 
gotów jest rozpocząć na tej podstawie rokowa 
nia mające na celu rozwój stosunków gospodar 
czy cli między Polal i;, a inncini kraiami.

Na zakończenie min. Zawadzki oświadczył, 
co następuje.

„Żyjemy, niestety w epoce, kiedy cuda są 
rzadkie. Jeżeli chodzi o mnie. nie wjensę w eei* 
jąln» systemy które-by mogły uwolnić nas od wy 
siłkOw i poświęceń, wierzę natomiast, że stali 
wysiłek i cierpliwa praca iy» terenie wewnętr* 
nym i międzj narodowym sa wprawdzie powoł 
nyni. lecz pewnym sposobem •■Aatcczneg., praw 
zwyciężenia trudności i zła > jakiem! boryka 
my sic już 6 rok"

Mowa Biin. Zawadzkiego pi/yjęta była prz er 
licznych liczoslników posiedzenia komisji z naj 
wiekszeui zainieresowaniem i uznaniem

w dopodobniej p ierwsze posiedzenie od­
będzie się w  początkach października t 
poświecone będzie ukonstytuowaniu się 
obu izb w yborow i prezj cljów i W .

Październ ikow e zebranie się Sejm u  
nie będzie, oezywi.śeie, m iało nie w spó l­
nego x sesją zwyczajną, która zwołana  
zostanie, w  myśl postanowień konstytn 
e,.|i, w  ciągu listopada.

Aresztowania wś ód mrodzfcży
M ORAW SKA OSTRAW A, (Pat), W  polsk ie j 

miejseowoSci Śląska Zaolzańskiego, O braclici 
cach aresztowano dnia 22 b. m. drużynowego 
harce i skiego j>. Goja i rzemieślnika Kopcińskie 
go za śpiewanie pieśni harcerskich, jak „Pty 
niesz O lzo" i t. p. Obu aresztowanych odstawia 
110 do więzienia w Mor. Ostrawie

MOR \WlSlv \ OSTRAW A, (Pat) W  Rystrzy 
cy na Mąsku .ircszlowała żandarmei ja czeska stu 
denta politechniki Iwo,v,ki- J .inna Rusza i ucz 
nia gimnazjah.ego z polskiego Cieszyna. Jana 
Legii rskie^o obu obywateli czeskostawackich, 
pod zarzulein posiadania broni. Przeprowadzono 

,ró\i lież drobiazgową rew izję w  domach rodzi 
ców obu sludeiitów, w Azasie której r c « id o va n o  
nawel stajnie i chlewy, jednak żadnej broni nie 
znaleziono. Aresztówanycli studentów odslasrio 
tlo do więzienia w Mor, OsLrawie.

m m m m t m m a m m m m m m m m m m m m m m

P r c m j t r  S ta w e K  
n a  Z a m k u

W \RNZA\V(A, (Pal).  Pan Prezydent R. 
P. przyjął dziś prezesa rady ministrówr 

AVaJereg0 Stawka, który złożyj Panu P re  

zydentowi sprawozdanie o bieżących  

pracach rządu.

Pozatem Pan  Prezydent it. P. p rzy ją ł  

podsekretarza sianu w ministerstwie  

skarbu Stan/szewskiego, zastępującego  

nieobecnego w  W urzaw ie  p. ministra  

skarbu

na p i“ i wsze posiedzenie obu  ho. N a jp ra -

Obłęd nacjonalistyczny w  Czechach trwa
Z a k a z  rbchocfó w  i f e s t y n ó w  s z k o f n y t h

M/S Piłsudski w N. Jorku

Miasto im. Marszałku PEłsudskiego
w BrR7 Ijj

Sejm i Senat zbiorą się 
w  początkach października

( T  lefonem od własnego korespondenta z ^W^rszawyj
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E P B Z O 0

GENEWSKM
Ostatni epizod w stosunkach polsko- 

litewskich, nie m ający zdaje się narazić  

poważniejszych skutkói , miał chronolo ­
gicznie jjfts typujący przebieg.

Dn ia  19 września delegat Łotwy na 

Zgrom adzeniu  I igi N arouow  p. Mimtcrs 

w y d a ł  w Genewie śniadanie dla nńnisł 
rów  spraw  zagrań. Fin land ji, Łotwy, iLii- 
tw y  i •dolski. P rzy  tej okazji nastąpiło 

spotkanie  i zapoznanie się Min. Becka z 
Min. Łozorajtiseni, co niezawodnie leża­
ło w intencjach gospodarza. Jak in for­
m ow ali  wszędobylscy dzienn karze ge- 
newsej żadnvch rozm ów poi i U  cznych 

łiodczas tego śniadania nie prowadzono  

niemniej miało ono swe dalsze następ­

stwa.
W  dwra dni później 21 b. m. Mip* Ł o ­

zom  jtis odw iedził Min. Becka. Rozm o­
wa, która się wtedy odbyła, jest bodaj  
pierwszą n i e p r z y p a d k o w ą  roz 

•nową pom iędzy min. Polski i L it ­
w y  od  czasu bezowocnych konferencj j 

w  Królewcu w  r. 1928. Rozmowa .sobot­

n ia była obmyślona i stosowni\e przygo­
tow ana  przy współudziale delegatów in­
nych pańsl w bałtyckich, którzy w  ten 

sposób zaakcentowali silnie . z a i n t e ­
r e s o w a n i e  s w  o i c li r z ą d ó w  kwc  

stją  normalizacji stosunków polsko - li­
tewskich. '

Przebieg tej rozm ow j pozostał niezna­
ny  i genewski korespondent agencji „ Is ­
k ra 11 zdołał w  ciągu dnia następnego  

(niedżicdó) tyle tylko ustalić, że „ p o  

k o n f e r e n c j i  w c z o r a j s z e j  z a ­

g a d n i e n i e  p o l s k o  l i t e w s k i e  

n i e  m o ż e  w e j ś ć  w n o  w y  e t a p 4'. 

T a  dyplomatyczna form ułka  pozwala  

domyślać się, że w  rozmowie sobotniej 
była  poruszona sp raw a  normalizacji poi  
sko - l itewskich stosunków, ale że tri e 

z d o ł a n o  j e s z c z e  z n a l e ź ć  p o d ­

s t a w y  do wszczęcia na ten temat per- 
traktacyj

Epizod genewski zakończył się k u r- 

t u a z y j n ą  rewizytą złożoną 2> b. m. 

przez Min. Becka litewskiemu koledze

W arto  zaznaczyć, że by ła  to bąclźco- 

bądź pewna k o n k r e t n a  p r ó b a ,  

przedsięwzięta przez stronę litewską, łub  

conajm nie j za je j zgodą. Zaprzeczenie  

„E lty  ‘ co do porozum mia polsko - lite­

wskiego ukazało się tegoż dnia, w- któ- 
r j m  odby ła  się rozm owa pp. Becka z Ło* 

zoraj lisem. T iu d n o  stwierdzać, co było  

wcześniejszem, ale należy przypuszczać, 
iże zaprzeczenie zostało opub l.kowane  

p  o pow jż sze j  rozmowie.

Skądże powstały w iadom ości o  poro ­

zumieniu, którym trzeba by ło  pośpiesz­
nie zaprzeczać? Nie ulega wątpliwości, 
że brak  zaprzeczenia z polskiej strony 

potwierdza jej b ierną rolę w  h*j spraw ie, 
jak  również to, że informacje p. Niema- 
n o w a  (patrz „Kurjer  ‘ z dn. 22 b. m.) i 

innych nie z polskiego źródła zaczerp­
nięte zostały. Nadesłał je p. N iem anow  

eh, redakcji ,,Sicy\odnia“ w p r z e d ­
d z i e ń  rozm owy Becka z Łozorajtiseni. 
Z e s ta w ie n i  tych okoliczności i dat poz­

w a la  sądzić, że informacje p. Niemano- 
w a  są w  p  r z y b  I i ż-e n i u s t r e s  z- 
c z e n i e m  s t a n o w i s k a  l i t e w ­
s k i e g o ,  z któreun p. Łozorajfis  z jaw ił  

się u polskiego ministra.

Nie będziem y rozważali meritum tego 

stanowiska, jako  żc 1) jest ono tylko na- 
szem domniemaniem i 2) nie znalazło u- 
znania z d iug ie j  strony.

Jednakże, jeżeli to domniemanie iest 
trafne ta tukiem jest ono naszem zda­
niem), m ożem y z niego wysnuć ciekawe  

wnioski co do w arunków , na których L i ­
twa skłonną by łaby  obecnie dG unotmo-

Trzeci akt zatargu
w i '« sit. o * t > t ) i ;y ń s k : e g o

Gra zakulisowa wielkich mocarstw
G E N E M  A  (Pat). Na najbliższych 48 

godzin Genewa znowu zawisła w  oczeki­
wan iu  i niepewności P ierw szy akt sporu  
w iosko  . abisyuskiego zakończył się nie 
im aną konferencją paryską, drugi skoń ­
czył się dziś sam olikw idacją  komitetu 
pięciu. Obecnie zaczyna się akt trzeci 
bezpośredniego działania rady  L ig i N aro  
dów uzbro jonej w przepisy procedury i 
pakt L igi.

Jednocześnie zaczynają się spekula  
cje co do  możliwości pewnych posunięć  
zakulisowych pomiędzy najbardziej za- 
interesowanemi trzema mocarstwami 
Znawcy terenu genewskiego twierdzą, ze 
rada Ligi nie poweźm ie  żadnych szyb ­
kich decyzyj, lecz że ustali procedurę o- 
raz formę sporządzenia raportu i zale­
ceń i odroczy się następnie, wyznacza­

jąc pewien termin np. 10-dmowj dla  
przedstawienia jej raportu j  powzięcia  
decyzyj co do  zaproponowanych zale­
ceń. Ten 10-dniow \ okres może być zna 
kominie wyzyskany dla m anew rów  dy  
plomatycznj ch pomiędzy Rzymem, P a ­
ryżem i Londynem. Możliwe nawet, że, 
jeżeli rada zbierze się po 10 dniach, zo ­
stanie zupełnie zmienioną sytuację i nie 
będzie miała potrzeby uciekania się do 
drastycznej akcji. Naodw rót możliwe  
jest również, że w  ciągu tych 10 dni sy ­
tuacja zaostrzy się i wobec skończenia  
się pory deszczowej, W łoch y  podejm ą  
kampanję. W y tw o rzy łaby  się s\ tuacja, 
w której na porządku znalazłaby się 6pra 
w a sankcyj. Narazić więc trzeci akt roz­
w iązywania  sporu włosko - abisyńskiego  
przedstaw ia się jeszcze bardz ej niew yra- 
źnie.

S ta n o w is ko  W łoch fest niezm ienne
RZV.M, (Pat). Ogłoszono tu komunikat  

donoszący, że rada ministrów zebrała 
się dzisia j <> godz. 1 Ot-j pod p rzewodnic ­
twem szefa rządu

Musso.Gni złożył krótką deklarację na  
temat sytuacji politycznej, która wytwo  
rzyła się w  okresie od soboty do dnia  
dzisiejszego. Mussolini stwierdził, m  
YYłoehy ni(- przedstaw iły kontrpropoi y- 
ry j w Benow ie leez tylko ustnie wyłusz- 
rzy ły  m o tjw y , d la k łóryeh  propozycje  
komitetu 5-eiu uznane zostały za niem o­
żliwe do przyjęcia. YYszystko oo nastąpi 
to począw szy od soboty dow odzi, ie  sta 
now isko rządu w łoskiego nie m ogło być 
inne.

w ość rozwoju  sytuacji na podstawie nic 
idórych artykułów paktu Ligi oraz sta­
nowisko, jakie zajmą YYłochy zależnie, 
od okoliczności.

Ponadto rada ministrów uchwaliła  28 
dekrety administr. dotyczące w o jsk  lą 
dowyeh, 5 dekr. w  sprawie marynarki  
wojeunejs 6 dekretów w spraw ie  lotuict 
w a, oraz różne ustawy o charakterze go  
epodarczym, Jeden z dekretów przewi  
du je,-że wszyscy rezerwiści z lat 1901 do 
1914 poddani zostaną nowremu przeglądo  
wi lekarskiemu, 'inny dekret przewiduje  
kredyt m djona lirów  na budow ę  schro­
nów przeciwlotniczych w  Messynie

Rada ministrów zbierze się ponownie
\V końcu Mussolini rozważył możl - w  dn iu  28 b. m.

Zły dojdzie da bezpośrednich rozmćw między
Włochami a Anglią?

R ZYM , (Pat). Prasa, donosząc z Lon - dzy  YY ielką Brytanią. YHochumi i Fran- 
dynir o kontrpropozycjach włosk ich, zło tją. Rozm owy te objąćhy mioty n e N  lko 
żonych w  Genewie, informuje, że w  Lon  zagadnienie abisyńskie, ale również i za- 
dynie zdają sobie sprawę z konieczności gadnitnia  europejskie, 
podjęcia rozm ów  bezpośrednich pomię-

Wierząc w Ligę, Abisynia skłonna jest 
d i ustąsstw, lecz nie zaniecha obrony

A D  D IS  A B E B A , (P a t ) Sugestje w y  su- dalszym  ciągu postępować w edług linji, 
n an e  w zw iązku z  odm ow ną odpow ie- wytkniętej przez L ig ę  N a ro d ó w  j w  ra- 
dzią YYTocli na propozycje komitetu pię- Kie potrzeby eoln ie sw e w o jska  z nad gra  
eiu, oceniane są tutaj jaku  niem ożliwe niey w w ypadku  agresji w łoskiej, ażeby  
do przyjęcia. Abisyn ja  odm ów i ustąpić- dać dow ód  sw e j dobre j woli, co jednak  
nia ttry iorjum  pom iędzy E rytreą a  So- nie przesądza obrony. Cesarz w yda ł uż 
tnalją w łoską oraz nie zgodzi się na dal- rozkaz w ycofan ia  wojsk z nad granicy, 
sze rozbrojenie. Bada m inistrów , która ażeby nie daw ać pretekstu do p row oka- 
obi srdowała w czoraj w  pałacu cesarskim  cyj. 
stw ierdziła, że .Abisynja skłonna jest w

H ^ u s  p o p i s a ł  zarządzenie o mobilizacji
L O N D Y N , (P a t ). Specjalny korespon- dzenie o m obilizacji powszechnej będzie 

dent „D a ily  M ail“  w  Addis Abebic dono  ogłoszone podezas św iąt M askala obebo- 
sl, że jest i*zeezą p raw dopodobną, iż pod dzonych na zakończenie okresu deszezo- 
pisane w czora j rano przez negusa zarzą w ego lub w krótce potem .

Zbrojny incydent na granicy Ogadsnu
a Somali

PARYŻ, |Pat) —  Agencja Ha* asa dono*i z 
Ad-dis Abeby: według niepotwierdzonych pogło 
sek mlal miejsce incydent graniczny po-ilęilzy 
prowincją Ogadcn a Somalią włoską. Oddział 
kołnierzy tubylców z Souiulji włoskiej pod pre

tekstem dezercji wtargnął na teeytorjnm Ablsy 
uji. Gdy posterunki uł/lsyńskie wezwały rzeko 
ni} cii dezerterów do złożeni* broni, ci odpowie 
dzieli ogniem 1 m ubinow ym.

Pomoc wpływowe g i  księcia e g'pskiego dla nagusa
ALEKSANDRIA, (Pał) Cesarz ablsyńskl przy 

Jtf us/ugi, zaofiarowane przez księcia leonaila 
Tlaudii, potomka założycieli obecnej dynanłji

wrania swoich stosunków" i  Polską. Nie  

potrzebujemy chyba na tern miejscu p o ­
wtarzać, jak  bardzo  pożadanem  z a s a ­
d o  i c z  o w ydaje  się nam zawsze to u 

norm owanie  ze stanowiska polskiej ra ­
cji państw ow ej Testis.

egipskie). Książę wkrótce udaje się do Addis 
Abeby.

Wzmacnianie portów 
włoskich

RZYM. (Pat). Dziennik urzędowy donosi o 
przyznaniu przez rząd 12 miljonów lirów na 
natychmiastowe wykonanie nadzwyczajnych i 
pilnych r>:>ból publicznych Wedle pogłosek, krą 
żacy eh w tutejszych kołacb prasowych, robot} 
te przeprowadzone będą na terenie uloskroh 
portow południowych i będą miały na ccln 
wzmocnienie bczpiecz1 listwa wybrzeży włoskich.

O s t a t n i e  p o s i e d z e n i e  
k o m i t e t u  piąciu

G E N E W A  (Pat) Komitet pięciu wraz  
ze swym i rzeczoznawcami odby ł dzis os­
tatnie posiedzenie, które trwało 2 godzi­
ny. Przedyskutowano szczegółowo ra 
poit. który będzie przedslawiony radzie. 
Raport tej, stanów ić będzie chro-nologicz 
ną relację z prac komitelu, a  jako  załącz 
n 'k  opublikowane b ę d ą  wszystkie doku  
menty, które 'były przedmiotem prac ko ­
mitetu, w' tej liczbie wyjaśnienia Wło-ch.

Data zwołania posiedzenia rad l nie zo 
stała jeszcze przesądzona. P raw dopodo ­
bnie rada zbierze się n a jp ie rw  na posie­
dzeniu tajnem. Publiczne posiedzenie ra. 
dy nie odbędzie się zapewne wcześniej, 
niż w czwartek.

W y c z e k u j ą c e  s t a n o w i s k ,  
r z ą d u  b r y t y ] S K i r g o

L O N D Y rN, (Pat). Agencja Reutera do 
nosi, że o dzisiejszych obradach gabine­
tu brytyjskiego nie będzie ogłoszony ża­
den komunikat. Panuje  przekonanie iż 
sfery rządowe oczekują na dalsze wiado  
mości z Genewy oraz -stolic europejskich 
i że prawdopodobnie żadna decyzja więk  
szego znaczenia nie została pow zięta.

6 r e k o r d ó w  p u ł k o w n i k a  
w ł s s N l e g o  Bisco

na samolocie do Dombsroow<
RZYM, (Pat). Samolot wojskowy do bombar 

dnw w la  pilotu-wany prn j pułkownika Bisco* w 
czasie tiokonywanegu dziś lotu dookoła Rzymu 
pobit 6 rekordów międzynarodowych. Mianowl 
cic na dystansie 1000 km., przy obciążeniu 500 
kg. tamolet osiągnął przeciętną sz* bkośf 390 
km. na godzinę, w porównaniu do 347 km. osią 

gniętej przez letników niemieckich na aparacie 
„Hrinkcl“. Dalej na dystansie 1000 km. r obdą 
żcninn tysiąc 1 2 tys. kg. —  przeciętna szyb 
koSć —  3'JO kro w porównaniu do 3(!8,5 km, 
osiągniętej przez ameryKanów na aparacie 

, .bougliui'4. W reszcie na dystansie 2 tys. km 
przy obciążeniu 500. 1000 i 2000 kg. przecię*n* 
szybkość 380 km. na sodziiue w porównaniu do 
rekordu amerykanów — 307,234 km, na godzinę. 
n W M O B a B B B B H B B H B I

R ^ m i r s ł o  p o l s k i e  
w s p ó ł o r s c u l e  z  o r g a m -  
zat\ą m i ę d z y n a r o d o w ą

(Telef. od w l .  koresp. z Warszawy)

Mię>dzvnarod-owy Insty-tul .Stanu fsred 

niego w- Bruk-seli nawiązał współpracę z 

rzemiosłem polski cm i na odbytem w  

tych dn. zebraniu pow ołał na w icepre­

zesa instytutu p-os. Sno,pczynsk ego, p re  

zesa Zw . 1 b  Rzemieślniczych.

W y b i t n y  s p o r t o w i e c  
w  W a  s z a w l e

W czora j rano przejeżdżał przez Warszaw^ 
s. drodze z Moskwy do Pa- )ż a  p. Ladouincąue 
—  biegacz lekkoatleta —  rekordzista świata.

W i i r o s z y l o w  b ę d z i e  
p i e r w s z y m  m a r s z a ł k i e m  

a m h  r ? e ^ w o n e |
Z M oskw y  donoiszą, że pierwszym  

marszałkiem arm jj czerwonej ma być  
m ianowany w n,,jbLi iszycli dniach YVo- 
io«zyłowr.

S t r a s z n a  k a t a s t r e f ą  
k o l e t o w a  w  Ch n a t h
SZANGHAJ, (Pat). Pociąg wojskowy, ztoio 

ny a lokomotywy I 5 wag-ouiów, wiozący halnie 
rzy 109 dywizji do prowincji Szcnsl, przeciwko 
komunisb^m wykoleił się w pobliżu Szen—Cza* 
w zacbitwLiicj części prowincji Honau 1 spadł z 
nas\pu wysokości 30 metrów Jak stwierdzono 

dotychczas, 290 żołmerey zginęło na miejscu, a 
Z00 jest pwayeb.
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POLSKA
wobec spraw  
wewnętrznych 

Gdańska
W  dniu 23 b. m. na stole obrad Rady 

I.igi N arodów  w  Genewie znalazły się aż 
trzy sp raw y  gdańskie, wym agające roz ­
strzygnięcia tej najwyższej instancji, po 
wołanej do strzeżenia zasad konstytucji 
W olnego  Miasta.

.Sprawy te dotyczyły wyłącznie stosmi 
k ów  wewnętrznych w  W olnem  Mieście 
i dlatego przeb.eg posiedzenia Rady cc 
chował poraź pierwszy ton beznamięt­
nej debaty. Podkreślamy poraj, pierwszy*  
gdyż przedtem sprawy Gdańska jedynie  
1 wyłącznie rozpatrywane by ły  pod ką ­
tem stosunków zewnętrznych z Polską, 
zmuszonej do występowania przed areo  
pagiem instytucji genewskiej bądź w ro  
ł; oskarżyciela, bądź oskarżonego, a więc 
z reguły podłożem ich by ły  interesy Ber 

lina
Ostatnia debata gdańska w Radzie 

Ligi Narodów , odbywała  się niejako po  
za sferą „aktualnych zainteresowań'1 
Berlina —  i by ła  stwierdzeniem, że ,,ko 
rylarz gdańsk i"  w dobie obecnej przestał 
być „głownią kością niezgody ipiędzy 
Niemcami, a  Po lską", i ogniskiem incpo  
koju w  środkowej Europie.
Polska tym razem wystąpiła w  Genewie  
wyłącznie w roli opin jo dawcy i rzeczni1 
za zasad konstytucji W o lnego  Miasta H o  
właśnie najbardzie j godne jest p-odkreśle 
ma.

Referentem owych wewnętrznych za 
targów gdańskich, wypływając ych z ag 
resywnego stosunku rządzącej partj 
nazich do obywateli Niemców, innej wia  
ry politycznej —  by ł  m o. Brytyjski E- 
dcn.

Pierwsza sprawa dotyczyła skarg dnócli 
c b y w i i i i i i  gdańskich, którzy, hedpe urzędnik ni 
mlcjskin i, zesłali usunięci ze swoich slanuwisk 
ca swoje poglądy polityczne c «  staiwrwito pm 
gwalecinti- urt. 78 i fj3  konstytucji W . M. Gdan 
uka.

Druga sprawę s ’«nowił raport knmitetu 
prawników, powctancfaa na sesję Rady Ligi w 
majn r. b.. eelein rozpatrzenia szeregu petycyj 
ubywuteli gdańskich. Ookarżaj:|cycli senat o 
naruszenie konstytucji gdańskiej przez og/osze 
nie niektórych tisiaw, dekretów i za-ządzeń.

Trzecio sprawa dotyczyła petycji nieiniec 
kich party j ouejaldemokra,J.cziiej i centrowej 
w CęJańsku w związku z dt.'kretem senaiu z 
29 sierpnia 1835 r., zmieniającym niektóre po 
stanowienia obtw iazująeego kodeksu karnego.

W  raporcie swoim  min. Eden wszyst­
kie te .sprawy potraktował z iście ungiel 

ską  iflegmą, nie żałując oskarżonemu w 
nich serialowi W o ln ego  Miasta gorzkich  
uwag i zaleceń na przyszłość.

W  pierwsze j sprawie —  Rada poleci

e o t l i ł  d w i e t t

W artościowy odbiornik 3-lampowy, 
k t ó r y  d a j e  w i ęc e j ,  n i ż  m o ż n a  
było k edykolwiek za te pieniądze 
otrzymać.

O dbiorn ik, którego walory tech­
niczne i qkustyczne sq prawdziwq 
niespodzianką dla najbardziej wy­
magających.

£ l £ l  A

Cały śwtat otworzy się przed ^obę, gdy 
użyjesz właściwego klucza.
Kluczem tym iest każdy odbiornik Philipsa 
na rok 1936.
W śród nichznajdz esz napewno typ, który od­
powiada Twoim możliwościom finansowym, 
W  rewelacyjnych odbiornikach Philipsa na 
rok 1936 uwzględniono wszystkie naj­
nowsze zdobycze techniki rctdjowej.

I L I P S  A
autoryzowana S P R 7 € D A ?
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ła senatów i pokrycie roszczeri usunię­
tych bezpowrotnie urzędników; w d ru ­
giej poleciła uzgodnić ustawodawstwo  
Wodnego Miasta z jego obow iązu jącą  kon 
stytucją, trzecią zaś sprawę ze względu

Sprawiedliwości, M iędzynarodowej w Ha 
dze.

Min. Eden nie omieszkał podkreślić  
sw ego  zadowolenia, iż tym razem nie 
zaszła potrzeba poruszania stosunków

na dość zawiłą je i 'procedurę przekazała zewnętrznych Gdańska i wyraźny nac sk 
do zaopi ljowan a  stałemu I rybunało1 położył na popraw ność  stosunków pol-

i s o  . gdańskich.
W  dyskusji prem jer francuski Lava l i 

min. Beck -—  w\ powiedzieli się jedno  
myślniie za  trafnością oceny sytuacj: 
Gdańska przez Edena. przyczem wyrazi

Sir.
( 3 }o k o ńczen :e ort, pa s/r. 4 -e j )

Kulturalne i polityczne 
osobliwości imsansu 

litewskiego
Pod :zas obrad Zjazdu Historyków w 

W iln ie  w (inia<'h 17— 20 hm. wygtosit dr. 
W ł. W inhorski, dyr. Szk d y  Nauk Poli- 
lycznych przy Instytucie lsuropy Wschód 
niej ref,.rat p. t. „W arunki rozwoju iw.a 
doniości narodowej L itw inów  i powstanie 
współczesnego państwa .'itewskiego'* — 
Referat wzbudził wielkie zaiiilcresawa " e  
W  dyskusji, która się >nad nim wywiązał.z, 
-zabrał jeszcze raz gto® autor referatu, roz 
w ijając swoje tezy, które ze -względu na 
szczupłość czasu w ramach Zjazdu i miej 
soa w wydanym przez Zjazd .^Pamiętniku" 
niusiaty być bardzo zwięźle w samym refe 
racie wyłożone.

Przamówiuuic pow;, ższe dr. V. i a! Mar- 
skiego, lako zaw ierająi e bardzD ciekawe 
i (zasadnicze uwagi w dziedzinie szczegół 
rita dla ntis tak liiStorycznie bliskiej, za 
meszezamy poniżej iprawie w  całości. —  
(Red J.

Ramy czasu 1861 —  19?J, zakreślone 
dla treści referatu, naieży rozumieć w 
pewnej  mierze symbolicznie. Rok 1861 
obrałem za punkt wyjściowy z powodu, 
że zapoczątkował on wieiką reformą 
prawno-spoteczna: uwłaszczenifc i uwła- 
snowolnienie włościan na Litwie. Po­
wyższy fakt dziejowy stał się główną 
siłą motoryczną procesu cdroJzenia na­
rodowego  Litwinów. Rok prekluzyjny, 
1920 przyjąłem za taki dlatego, iż wy ­
dobył  on na jaw istotniejsze czynniki

w otoczeniu Litwy, ktore zaważyły i w 
przyszłości ważyć będą na kształtowa 
niu się państwowości  litewskiej. Czasy 
nowsze pozbawione już wszelkiej pers­
pektywy historycznej a wkraczające łań­
cuchem przyczynowości bezpośrednio w 
teraźniejszość pominąłem; wychodzą one 
bowiem poza krąg zainteresowań his- 
torji. Wprawdzie wymieniam gdzienie 
gdzie zdarzenia późniejsze (po  roku  
19-tO), ale wyłącznie jako ilustrację, lub 
dowód twierdzeń, dotyczących omawia 
nego  wcześniejszego okresu.

Chwilę obecnego  przemówień a chcę 
wyzyskać dla uwypuklenia dwu zjawisk, 
które nie znalazły już należnego im 
miejsca w drukowanym tekście referatu. 
Jednego  z dziedziny kulturalnej i jed ­
nego  z politycznej.

Może uchodzić za pewnik, że ideo- 
logja renesansu l itewskiego (a i polity­
ka je go  rowr.ież) juz od schyłku XIX- 
stego stulecia stara się możliwie wyz­
wolić zaczyn rodzimej kultury z uod 
wpływów polskich; więcej jeszcze: z pod 
znamion tych wpływów w przeszłości, 
widocznych dla współczesnych W lite­
raturze, l ingwistyce, etnografj i ,  czy hi- 
stoiji swego  narodu usiłuje ona z re­
guły Sięgać do pierwiastków własnych 
a jeżtl i  już obcych, to nie polsk.ch, by 
możliwie umniejszyć lub zlekceważyć w 
w wyobraźni ówczesnej  genera-j i  Litwi­
nów doniosłość przeżyć, wynikających 
z dominowania pitrwiastKÓw polskich 
w teraźniejszości kultury krajowej. Usi ­
łowania te wywodzą się zatem głównie

z przesłanek pedagogicznych.
Zgodnie  z powyższem cenn ejsze 

pomniki polskiej kultury na Litwie, naj­
bardziej z nią zrośnięte, ideo logja ta 
stara się wprost zaanektować, dz'ęki 
doktrynie swoistej o pojęć u narodo­
wości, kiórą podałem. W  ten sposób 
Mickiewicz i Kondratowicz, Kiaszewski, 
Odyniec  i Orzeszkowa trafili w intencji 
i wyobraźni rzec~nikow omawianego  
orądu do szeregu pionierów kultury 
litewskiej, jako osoby rzekomo narodo­
wości litewsk ej posługujące się (ed nie 
językiem polskim, naleciałością przej­
ściową w wypowiadaniu swej rdzennej 
litewskiej duszy artystycznej, czy oby­
watelskiej. .

Zauważę, że istnieje w powyższej 
skłonności do aneksjomzmu kultural­
nego ścisła równolcg 'ość z tendencją 
do przyswoień terytorjalnych om ów io ­
nych w referacie. Dorooek dz iejów wy 
nikły ze współpracy tu i tam przenosi 
się całkowicie na rachunek jednego  ze 
współczesnych pierwiastków w stworze­
niu życia kraju z zapoznaniem zupeł- 
nem roli i praw drugiego. Uświadomie­
nie na'eżyte tego faktu jest równozna­
czne ze zrozumieniem głównej  przyczy­
ny konfliktu kulturalnego polsko litew­
skiego. Ściślej zaś mówiąc jednostron­
nych litewskich uroszczeń i uraz do rze­
czywistości za to, że Dyła taką, jaką 
była a nie taką, jakąby chciała ją wi­
dzieć ambicja młodego  prądu odrodze­
nia narodowego l itewskiego.

W  powyższych usiłowaniach najbar­

dziej może interesującym komp' eksem 
psycholoaicznym jest sklonn ść do po­
szukiwania przez historjozofję litewską  
winnych za błędy przeszłości. Za tak' 
btąd kardynalny uważa się przedewszyst- 
feietn dopuszczenie eng ś do rozdarcia 
jedności kulturalne' Li twinów przez zesla- 
wizowan e warstw dziejotwórczych na­
rodu Z tej przyczyny renesans litewski 
od końca XIX stulecia rzuca anatemę na 
Władysława Jagiełłę i dynastię stwo­
rzoną przez niego. Przymyka oczy na 
blisko cztery stulec.ą, dziejów Litwy nie­
podległej  od XV aż po koniec XVil l-go 
stulecia. Uważa za renegatów tych Litwi­
nów, co idei polsko-1 łewskIego społży- 
cia służyli. Odwrotnie zaś: wyobraźnię 
i dumę narodową zwracać usiłuje ku czci 
bohaterów, którzy umacniali państwo 
litewskie pizeo je go  połączeniem z Pol ­
ską, bądź też walczyli przeciw temu po ­
łączeniu. Mpoteozuje Gedymina, 0 'g i e r -  
aa, Kiejstuta, Witoida.

Ale  przecież ci właśnie mężowie  zdo ­
byli przestronne oDszary nadnieprzańskie 
cila Litwy i rozpoczęli w.eiowiekowy pro­
ces odlitewszczania swej obczyzny, przy­
swajając język i obyczaj ruski warstwom 
przodującym narodu

Współczesne pokolenie L twinów chce 
w tym. wypadku oceniać S ie d n i o w i e c z n ą  
histor ję w ła s n e g o  Kraju k r y t e r ia mi  n ac j o ­
n a l i z m u  d ob y  bieżącej, zawsze dia wzglę­
dów na-odowo wychowawczych, j a k  to  
nadmieni łem.  Kierowane powyższą in­
tencją popada ono w tern mic scu  w 
sprzeczność nie pozbawioną Istotnego
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Proces morderców króla AleksandraPOLSKA
wobec wobec spraw  
wewnętrznych Gdańska

(iDokończenie art zt str. 3 -e j)

li, jak donosi PAT . uznanie dla działał 
naści abcenegto W ysokiego  Komisarza I-i 
gi N arodów  w Gdańsku Lestera.

Min, Beck, w deklaracji swej m. iu. za 
znaczył: „pozwalani sobie wyrazić na ­
dzieję, ze senat poczyni odtąd niezbędne 
kroki, aby podobne sprau y mogły być 
załatwiane na miejscu. W ed łu g  mego zda 
« i a  senat powinien w  tej dziedz nie li­
czyć się z uwagami, jakie mu komuniku  
j e  wysoki komisarz, który, będąc 
przedstawicielem autorytetu L ig i  Naro  
do  w, może udzielać sugestyj, zgodnych z 
duchem  tej wysokiej instytucji11.

Znamiennem wobec  tego rodzaju o- 
pinji —  było przemówienie prezydenta  
senatu W  M. Gdańka Greisera. Zaczął 
» n  je  również od podkreślenia dobrych  
stosunków z Polską, a skolei dopiero. tłu 
maczył się w  bardzo delikatnej formie, 
iż ten ostatni kłopot Lidze przysporzyli  
nieliczni malkontenci, odsuń'tyci od rzą 
dów  w  W o lnem  Mieście.

Tłumaczenie to wypadło  blado i nie 
m ia ło  s ił }r przekonywującej. Rada ra ­
port Edena przyjęła. P. Grrfser i senat 
gdański winni wyciągnąć naukę, iż nie 
wolno im stosować teroru politycznego  
do  ludzi innej w iary politycznej.

Większość narodowo - socjalistyczna 
w  senacie na której p. Greiser opiera sw o  
je  rządy jest zbyt nieznaczna i w  sztnez 
ny sposób wytworzona, iż nie daje mu 
moralnego p raw a  do stosowania dolych  
czasowych metod rządzenia, siejących  
niepokój i osłabiających pozycję Gdań- 
sŁa, jako  ważnego centrum gospodarcze  
go nad Bałtykiem.

Przy stosowaniu takich metod daleko  
się nie zajdzie, zwłaszcza, iż L iga N aro  
d o w  dostateczny dała  dowód1, że sprawy  
gdańskie nie są jej obojętne. Sir.

t rag i zmu dla jej twóiców. Witold, wjez- 
dżaiąc w r. 1415 konno do morza Czar­
nego  i biorąc >e w ten sposób symbo­
licznie w posiadanie przypieczętował przy­
należność ziem Kijowskich do Litwy, a 
w ię c  i trwałość wpływów rusko-bizentyj- 
skich na rodzimy świat pralitewsk'e] kul­
tury swych przodków'. f\ więc ten naj­
głębiej  dziś czczony bohater narodowy, 
którego Litwa współczesna chce uważać 
za wcielenie cnót starolitewskiej swoj- 
skości i aspiracyj niepodległościowych 
musiałby być uznany przez współczesny 
nacjonal izm litewskę patrzący bezstron­
nie w historję za wielkiego rusenizatofa 
L itwy etnicznej. Ciężkim zaiste s aje się 
los patrjoty litewskiego, który decyduje 
S ę na wyklęcie dziejów nowożytnych 
W e l k i e g o  Księstwa Litewskiego, by zna­
leźć w potężnych portaciacn ś r ed u o  
wiecznych wradców L>twy, słusznie wyno­
szonych przez historę, znowu sprawców 
tego,  co się uważało za najcięższą prze­
winę Jagiel lonów71.) topienia litewskości 
w  świacie słowiańskiej kultury. Wyjścia 
z  sytuacji szuka się tu poprostu w prze­
milczaniu powyżs ej prawdy, jako nie­
groźnej  już dla chwili bieżącej dla roz­
woju narodowego L'twy w wieku XX ym 
Natomias t  na polskość i tych Litwinów, 
którzy od XV wieku z nią współdziałali 
przerzuca się całą winę za pozbawienie 
Li twy warstw snujących przędzę rodzi­
m e g o  żvcia i obyczaju oiaz  winę za le­
targ litewskiej kultury, trwający pięć 
ubiegłych stuleci.

Trzeba przyznać, że względy peda­

Jak donoszą puuna francuskie, za par ty- 
,oJni rozpocznie się w Marsyljl scosacyłny pro 
ccs 3-ch wspólników zUrotlnl, dekotume] prz*d 
nlespcłwa rokiem aa osobie króla Jugosłowian 
sklcgo Aleksandra I.

KROLOBÓJSYWO.

przebieg mordn nie wywietrzał jeszcze z 
pomięci ludzkiej, mimo całego wiru późniejszych 
wypadków, na których czołu wj.sunął się oe 
szeregu tygodni wrzód w/osko-abisyńshl 9 paź 
dziemika r. ub. król Aleksander — bczp.*śrcc 
nk> po wyładowaniu w Marsyljl ■—  jechał w M 
warzystwle min. S. Zagr Barthou w ukwieconej 
limuzynie między dwoma szpalerami zebranej

gogiczne o  które tutaj chodzi są rów­
nież istotne jak zrozumiałe. Naród litew­
ski zbudzony obecnie  do życia stał się 
siłą doświadczenia przeszłości niezbyt 
ufnym w odporność własną na obce 
wpływy. Nic dz iwnego przeto, że rad 
byłby winę tego, co sparaliżowało o n ­
giś j ego  rozwoj  widzieć głównie naze- 
wnątrz siebie. Na takiej ocenie dziejów 
zysku,e bowiem i poczucie siły własnej 
i duma narodowa równocześnie, która 
i bez tego już ciężko została dotknięta 
osądzeniem późniejszych pokoleń włas­
nego  narodu od XV-go stulecia po­
cząwszy

Cały wysiłek słowa o isanego i pro­
pagandy ustnej litewskiej ostatniej d o ­
by zmieiza ku temu, by ten osąd nie 
potrzebował dotykać ra'ości społeczeń­
stwa l itewskiego XVI— XVIII wieku Ja­
nusz Radziwiłł np. doczekał się ostatnio 
pomnika w Birżach, jsko rzekomo naj­
wybitniejszy przedstawiciel myśli pol i­
tyczne) XVil stulecia, dążącej do wy- 
jarzrmenia narodu z pod polskich wpły­
wów politycznych i kulturalnych oraz 
usamodzielnienia W X Litewskiego.

Druqa uwaga dotyczy spraw poli­
tycznych. Wspomniał em w re fe race  o 
dużo większych trudnościach, jakie mu­
siały przemóc Łotwa i Estonja w Do­
równaniu z Litwą w chwilach organizo­
wania się politycznego w latach 1918 — 
1920. Chcę dodać, że trudności te nie 
m.ały wcale cnarakteru wydarzeń przy­
padkowych. Przeciwnie, były one wyra­

tiumule na bulwarach marsyUkich publiczności. 
W  pewnej chwili wysunął się z tłumu jakił 
człowiek, wskoczył na stopień jadącego wolno 
auta i —  zanim się ktokolwiek zdążył zorjeu 
trwać odJaż kilka strzałów z automatycznego 
pistol. Iu. raniąc clężtoo króla i ministra Jedeu 
z luonmyeh oficerów, towarzyszących limuzynie 
uderzył zamachowca szablą. Bytu już jednak 
zapóźno. Król w kilką chwil później wyzionął 
ducha. Barthou też tmarl w parę godzin póź 
niej. Zamachowca nic zdołano ująć żywcem, 
gdyż zlinczował go wzburzony tłum

ŚLEDZTWO.

Rozpoczęło się żmudne śledztwo. Żmudne,

bo nawet osoby zabitego zamachowca nicpodob 
-  b jło  ipoczątkn r cala pewnością zidentyfi­

kować, nic mówiąc już o wykryciu jego « wen 
tu ilnych wspólników. Gubiono się w ooitiy rfacb 
I dociekaniach. Przypisyipano zlinrzow:- emu 
osobnikowi cora< to inne nazwiska i coraz to 
inną narodowość. Kaleman, Kcrln, Czernoziem 
•ki, czy jeszcze Inaczej? Serb, Macedończyk, 
Knoat, Węgier? I co u:m pow.tdowlało? Zemshi 
osobista, rozkaz partyjny, obłęd & la Gorgułow?

Już, Już zdawało się, #c nici się łączą l 
d. prowjuzą do jakiegoś realnego kb-baa .. I 
■nów rwiiku sic I plątało wszystko A przecież 
p. 'leja tnncu.sk, pracowała j  całą energją i z 
eaśym nakład, m środków, na jakie ją było stać 
Chodziło tu bowiem o zbrounię niezwykłą, 
niecodzienną, chodziło o prestiż państwow-y, 
«ik»c to? Ledwie ukoronowany sprzymierzeniec 
1 przyjaciel stąpił na gościnną ziemie francuską 
— sprotkalń io  śi.ilerteinc kule mordercy, wstrzą 
-sją już "lełylko -opinją publiczną obu krajów, 
już nietylkiO opinia publiczne ea/ego świata, icer 
t t r a  mlsternem dziełem dyplomacji, p»dv-klo 
wnmem przez lrascuską rację stanu, jakiem był 
pielęgnowany od lat sojusz „entente cordiale*' 
jugos/iow inńsku— francuski.

TYLKO TRZECH.
Po w-ielu, wielu pery petjach, po długiem 

szukaniu, węszeniu, ntądzen.u, cofaniu się I po 
suwaniu, przy współpracy central policyjnych 
Innych krajów i zastopowaniu przez pewne kraje 
ostrych środków 'represyjnych udało się nrga 
n,om śledczym wytropić trzech ludzi należących 
do n,afji, której celem było zamordowanie 
jugosfcu-wlań.skiego monarchy. Nazwiska tych 
ludzi: K raił Raitlcz 1 Posplsz.il. Ma ja, którą 
repreze.nhiją —  to organizacja enorwacJtn, dą 
iąca przy pomocy kuli i sztyletu do zmiany 
stosunków polityczno-społecznych w SHS.

Banda terorystów była ztneznie liczniejsza, 
tecz bezposredrio po zbr >dni marsyiskiej eor 
pierzchła się po różnych krajach europejskich, 
zacierając za tobą starannie ślady. Przywódca 
bandy niejaki PaweBcz ukrył się podobno we 
W/oszeeh, prawdopodobnie pod zmiohionem na­
zwiskiem tak, że ręka sprawiedliwości nie może 
go narazie dosięgnąć.

Co się tyczy irzeeb ujętych terorystów, 
dwóch z nieb aresztowano na południu Francji, 
zas óulnegio —  pod Paryżem. Dwaj pierwsi 
widocznie bawili w chwili zamachu w Marsylji. 
Może stali w Pumie i patrzyli, jak Kaiiemau 
czy Kcrln strzela dr, ofiary. Może mieli polecenie 
,jpoprnwlć“ robotę Kirrina, gdyby mu ręka 
drgnęła. Może nawet brr!? udział w linczowaniu 
mordercy, aby pozbyć się kompromitującego 
wspólnika. Wszystkie te kwestje (nie zostały 
W ioku śi.nztwa wyjaśniont, gdyż wszyscy 
trzej aresztowani wypierają się uporczywie ja- 
klego«olwlek udizlatu w zbrodni marsylskiej. 

W  OCZEKIW ANIU ROZPRAWY.
Za parę tygodni mu sie odbyć w M ars,lji 

rozprawa sądowa. Bedzit to jedna z nlajsensa 
eyjntejszych rozpraw w latach ostatnich. Nie­
wątpliwie zjadą na nią dziennikarze i ciekawś 
ze wszystkich stron świata. Niewątpliwie też be 
dzirmy mieli z niej sążniste sprawozdania. W  
oezekiwaniu na rozprawę warto przypomnieć że 
w bard/o podobnych ci:> Aleksander okoliczno 
Sclach zginął nustr ja. ki następca tronu w  pa 
mlęfnyin czerwcu 1914 r. w Sarajewie Samo­
chód, wolno jadący wśród wiwatujących tłu 
mów, morderca wskakuje -na stopień, strzały 
I niewinne ofiary. W  Sarajewie padta niewinnie 
ńona orcyksięctiŁ, w Marsyljl —  tędzin-y mini 
eter 1 dwie kobiety.

Kara, jaka spadnie na wspólników ohydnej 
zbrodni będzie niewątpliwie surowa. Prawdo­
podobnie zazgrzyta gilotyna. NEW .

Ludzie, o których mówi świat, w gabinecie figur woskowych

"'•■Hr f C r w .  i 
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■włos!

słynnym gabinecie figur woskowych Mudain Tu.v-.aud w I.on-djnLe zostały wystawione gi >wy 
iskiego ipren.iera Mussoliaiiego i cesarza abisyńskiego Haile iSelassie. -Na i usLracji wykań

"  czknie gtów.

W  Buchacze 1 innych dzlelnlrarh Azji Śród 
kowej często bywają trzęsienia ziemi. A jednak 
świątynie i mauzolea, powstałe w XIII, XIV i XV 
wiekach dotychczas nie uległy zniszczeniu, na 
wet się 7aeliwia/y, Jak widać, ówcześni bu- 
dowiiicaiłwle znali pewne tajemnice swego kunsz 
tu. Tc niegdyś znane, dzisiaj zapomniane tajeni 
ulec ówczesnych budowniczych wyjaśnił w  re 
teracie „Antysejsmiczne konstrukcje budowni 
czych Azji Srodk-r.wej i Iranu XIII —  XVII wie 
kacn ‘ ostatnio na kongresie sztuki 1 archeo 
togji Xra._si.iej w Leningradzie członek Instytu 
tu rcchnologji historycznej Akademji historji 
kultury materjalnej N ,M. Baczyński.

N  Baczyński zbadał fundamenty kilku me 
ezetów w  Bucharze 1 Turkiestanie, przy ozem oka 
za'.i się, żc pod fundamentem znajdował się gro 
by pokład z sitowia, pod którym istniał pokład z 
kamienia, pod ostatnim zaś znowuż pokład * 
sitowia. W  ton sposób meczet opierał się aleja 
ko na elastycznych poduszcczkach. Miękł grunt 
zaś w znacznym stopniu pochłania trzęsienia zie 
mi. Takie pokłady z miękkiego matnrjalu tenaj- 
dowały się również pod fundamentem innych 
meczetem. Obecnie w Turkestanie odbywa się 
rcsla-urneja mauzoleum Cliadż) —  Achmai — 
Jassawi, wybudowanego w  XVI wieku. Na re 
staurneję tego mauzoleum rząd sowiecki asyg

nowa! na ręce Baczyńskiego 225.000 rubli.
Dzięki technicznym zabiegom ówczesnych 

budowniczych w Azji Środkowej utrzymały się 
również łaźnie z XV 1 XVI wieków

Odczyt N. Baczyńskiego wzbudził na kongrc 
sle ogromne zainteresowanie . SP

Z łóż datek na pom nik
i"Marszałka zu W dnie
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zem istotnych i głębokich różmc w wa­
runkach geopolitycznych obszarów na­
rodowych powyższych trzech ludów. 
Różnice te posi-sdały charakter czynnika 
historycznego trwałego. Należą przeto 
do tematu omawianego  referatu.

Terytorja, zamieszkałe przez Estów 
i Lotyszów stanowią dostęp dc morza 
rozległych i głębokich obszarów konty­
nentu rosyjskiego, który stanowi ich 
naturalne zaplecze gospodarcze  i poli­
tyczne. Od  Iwana III do Piotra Wie lk ie­
go  Rosja walczyła o  zdobycie sobie wy­
lotu na Bałtyk poprzez te kraje. Wie l ­
kie porty o  znaczeniu międzynarodo- 
wem, jak Rewel (Ta' l inj, Ryga, Winda­
wa i niezamarzający port Ubawy  leżą 
na obszarach etnicznych Łotwy i Estonji. 
Kraje te skazane są przeto na wieczy­
sty jednostronny nacisk Rosji, sąsia­
dując wyłącznie z morzem i z nia, jako 
jedynym wielkim czynnikiem politycz­
nym. Związek Sowiecki łudził się czas 
dłuzszy nadzieją otworzenia sobie tych 
pońów  i odzyskania brzegów Bałtyku 
ptzez rewolucję w wymienionych Dań-  
stwach i przyłączenie zpo^zewizowanej 
Łotwy i Estonji do Związku Socjali- 
sycznych  Republ ik Radzieckich. Stąd 
tak usilna walka z czerwoną armją, ja­
ką przechoaziły Ło twa  i Estonją przed 
laty 16-tu i z czerwoną propagandą, 
którą przechodzą go  dzi i.

Inaczej z Litwą Ooszar jej, odda­
lony od większych dróg międzynarodo­
wych i nie posiadający donioślejszych 
wylotów morskich, leży natomiast ~w

trójkącie przecinających się interesów 
trzech w :elkicn państw : Polski, Niemiec,
Rosji Krzyżowanie się z?lnteresowafi 
powyższych trzech rywali na obszarze 
Litwy w .oku 1919 1920, jak to wypły­
wa z tekstu referatu stało się Dowaćną 
pomocą w trudnościach przy tworzeniu 
państwa Litewskiego, dziek' kompenso­
waniu się tych trzech oddziaływań.

Litewska ia: ja stanu gotową Dyła 
od r. 1918 taczej przeceniać powyższe 
dobrodziejstwo, płynące z położenia g e ­
ograf icznego i uważać powstające pań­
s t w o  Litewskie za d uga Be^-ę  w p o ł- 
nocnej Europie, zauezpleczoną w swe) 
n iepodleg łośc i  automatyczną  równo­
wagą skrzyżowanych interesów trzech 
potęg sąsiednich

Bnalogja powyższa nie jest jednak 
całkowita. Jedynie Polska posiada 
nleprzem’jający interes państwowy  
w istnieniu naprawdę niezawisłych 
państw bałtyckich. Dla dwu pozosta­
łych wielkich sąsiadów Litwy rzecz przed­
stawia się zgoła mac ej. Rosja i N i em ­
cy skłócone z sobą mogą  widzieć w 
Litwie jedynie teatr swych przyszłych 
zmagań zbrojnych. Pejedrtane zas we 
współpracy będą dążyły natychmiast 
do wspólnej  granicy, czyli do  zniszcze­
nia niezależnego bytu Litwy na rzecz 
jednego,  lub obu tych państw na dro­
dze podziału zdobyczy.
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WILNIANIE U
z  wyższem  wykształcaniem

Eleganckie, oprawione w zielony kar  
lon zeszyły —  spisy wyborców do Sena 
tli, poza głównem ich przeziiaczeirom, 
stanowią dla uważnego czytelnika obli 
ty i c iekawy mak-rjał statystyczny, wy  
kazujący liczbę obywateli, wyróżnio­
nych z tytułu zasługi osobistej, czy wyż­
szego wykształcenia p rawem  wyboru do 
Senatu z pośród ogromnej ;lości miesz­
kańców’ danego miasta. A wybrańców la 
kich nie jest zbyt wiele. W ilno , liczące 
obecnie ponad dwieście tysięcy mieszkań  
cow posiada ;ch zaledwie trochę więcej 
niż cztery tysiące. Jeżeli zaś chodzi o lu 
dzi z wyższem wykształceniem —  t0 oił 
jąws/y o d  lej cyfry  wojskowych, i od/mt 
czonych —  otrzymamy tytko dvva tysią­
ce Osób. Jak widzimy —  jest to bardzo  
nieznaczny procent ogólnej bczby wil­
nian, a o  nadmiarze inteligencji nie mo 
że być nawet mowy.

Przechodząc do  grupy wyborców z 
wyższem wykształceniem przejrzyjmy p () 
dzisil ich na zawody’- Najwdęcej mamy lę­
kamy z których tylko nieznaczna część 
zajimtije -się wyłącz.ire wolną praktyką  
w donui, a reszta zatrudniona jest w kls 
ni kuch uniwersyteckich, szpitalach miej 
kich i Ubezpicczalni Społecznej, jak 

również na poisadach państwow’ych w u- 
rzędach. W :ęcej niz połowa zarejestro 
wanych ttyplomow pochodzi z czasów 
przedwojennych i  wydane one są przez 
uniwersytety przedewszyslkiem w Dor  
pacie i Charkowie, już w niniejsze} iloś 
ci przez uniwersytet w Peu-rsbiirgu, Ki 
jow’ ;e, W arszaw ie , a zaledwie parę z Ber 
lina i Lipska. Innych dyplomów zagra 
[licznych doktorów medycyny prawie że 
nie wodzi się zupełnie. Z polskich wyż  
szych uczelni przoduje oczy w ście i nie 
mai wyłącznie U. S. 'B-

Jeżeli chodzi o> p rawników  —  to po ­
siadamy ich również sporo, chociaż nie­
co mniej niż lekarzy. 1 c' także grupu ją  
się w  urzędach, a więc sądownictwie, n 
rzędzie wojewódzkim  starostwach, a 
tylko bardzo niewdelu uirzymuje się wy  
tącznie z adwokatury. Lud/, e ci posiada 
ją dyplom y przedwojenne przeważnto 
rosyjskie z uniwrersytetu w  Moskwie, 1 < 
tersburgu, Kijowie, Kaizamu i M arsza -  
wrie. Dużo jest juz p raw n ików  młodszej 
generacji z polsk e*uii dyplomami L Sh. 
i uniwersytetu Jagiellońskiego, nato 
miast zadziwiająco mało jest dyplom ów  
z uniwersytetu polskiego w Warszawie.  
W id o c z n e  młodzież nasza kszlatcąca się 
w stolicy wstępuje tslko na \ \ ' i f . ,
SG G W . i Politechnikę.

Naistępną grupę co do liczebności sta 
nowią magistrzy fiiozołji, których \v..- 
no posiada bardzo wiele zgrupowanych  
w nauczycielstwie -szkół średnich lub ja 
Ił o asystenci Uniwersytetu. Wszyscy oni 
są wychowankam i USB. i paru i n n y "  
polskich uczelni'. D yp lom ów  zagraincz- 
n\eh, poza kilku profesorami l  SB., w 
lej dziedzinie nauk nic widzimy zupeł­
nie.

Czwartą, niemniej liczną kategorją są 
in żyn ie row ie , drogowi, t olejowi, ,.hemi 
ry. elektrycy, leśnicy lub rolnicy i archi 
tekci Przew aża ją  tu oczywiście dyplomy  
rosyjskie i zagraniczne, przeważn e me- 
miockie. szwajcarskie i belgijskie, a są 
nawet włoskie i szwedzkie. Naczelne  
nrejsce w śród  różnych polćtechńik i al a 
uemij zajmuje Instytut Cywilnych luty  
merów wł Petersiburgu. Polskich dyplo­
mów- jest dotąd niewiele, przyczem udc 
rzu konipItzBny b ra k  le śn ik ó w  i ro ln ik  u w . 
Biorąc pod uwagę, że kraj nasz jest prze 
cież par excellence rolniczy- —  jest In 
rzecz zastanawająca . ,

Bardzo licznie natomiast spotykają 
się jednosIki z wryzszem wykształceniem  
liandlowem, rekrutujące się przeważnie  
ze sfer żydowskich Przodują tu uniwor  
sytdy i a-kademje zagraniczne i lo nie- 
tylk0 przedw-ojenne, lecz i współczesne  
Najw ięce j jest dyp lom ów  niemieckich, 
francuskich, b e lg ;jskich l szwajcarskich, 
oraz czeskich,, trochę starych austrjac 
kich i rosyjskich, no i naturalnie pewna  
ilość polskich, zwłaszcza z W yższe j Szko 
ły Handlowej w W arszaw ie .

Inni za ić  <ly, jak np. lekarze welery  
narji. inż\ merowie górnicy, lekarze —  
doinalolodzy, magislrzy fa rm ac ji  —  sta 
nowią już wybitną mniejszość, a pozo­
stałe specjalności spotykają się tyłku spo 
radyczme, po jcduiczo , więc -leż szerzej 
p nich wspom iu ie  nie będę.

W  tej rzeszy wykształconych wilnian  
olbrzymią większOkść stanowią mężczyz 
ni. Kobiet z dyplom am i przedwojennem i 
niema p raw ie  zupełnie, dop ero od chwi 
li powstania naszego uniw-ersy telu dalu  
je się przyrost pań z wryższem wykszta 1 
coniem, których liczi)a nie przekraeza  
jednak dotychczas w eałem W ilnie trzy 
stu osób.

Zawody  łych płui są również bardzo  
ograniczone. Najw  ięcej ukończyło praw-o 
na drugiem miejscu znajdują się lekar­
ki, a potom idą magistrzy filozofji. Te 
trzy specjalności zajmują dwie trzecie 
całej liczby wileńskich kobiet z w yższem 
wykształceniem. Już tylko niewielki od 
setek slanow-ią absolwentki wydziałów;  
humanistycznego, farmaceutycznego i 
rolnego. Są też dwie czy trzy’ panie po 
smdającc tytuł inżynierów’ —  architek 
tów . I lo byłoby wszystko. Innych zawo  
dów jakoś nie spotkałem

Bardzo ciekawym jest również fakt. 
żr dynlom y kobiece zdobyte są niemal 
wyłącznie w Polsce. Przeważa, oczywiś­
cie, USB., poizaiem jest trochę ahsolwen  
lek nniw-ersytelu warszawskiego. Jagieł 
tomskiego w Krnkmv:c i Jana Kazimierza  
we Lwowie. Przypom inam  sobie zaled 
wie dwie panie z dyplomami zagranicz 
nemiii Jedna sludjowała w  Pradze czes­
kiej —  druga w Liege iBelgja).

Bywa dosyć często ie ludz:e, posiada 
jąc fachowe wykształcenie czerpią środki

Obchód dnia Krzyża w Rumunji

>V liiiUiiiH-isztiU urafcży leie obchodzono dzień krzyza. Na cżele procesji, która przeciągała uli 
cami miastu, ludność niosła poświęcony krzyż i obrazy i xvipe

Ż Y W A J O J E  P U L S A  
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utrzymania z innych zródet. Z jaw isko  lo 
występuje nawet dość licznie. O grom na  
ilość lekarzy inżynierów i praw ników  
zajm uje rozmaite stanów iska w urzędach  
i biurach, nie m ającyi li nie wspólnego z 
i ciii zawodem

Brak posad zmusza lud/i do za firnowa 
ma się wszelką pracą —  to też wid/młem  
wypadki, że doktór medycyny trudni się 
handlem drzewnymi, prawnik  prowadzi 
kantor wymiany pieniędzy, inżynier —  
architekt jest nauczycieh-m googra fj : i 
1 p Są też jednostką które zdobywają  
wyżisze wy kształcenie tylko dlaiego. In 
, cos skończyć11, a otrzymawszy -dyplom, 
nie wykorzystują go oddając się zupef 
nie innemu jakiemuś zajęcui aczkolw.ek  
mają wszelkie warunki ku Icmu. by pra 
cować w  swoim zawodz ę. Są io albo iu 
dzie zamożni, posiadający’ i tak byt ma 
terjalny zapewniony, ailtho też oryginały, 
nie lubiący pracy np. lekarza, chociaż 
wtaiśnie medycynę ukończyli. Bywa jed ­
nak i inaczej.

Rok rocznie uniwersytety i połitech 
niki nasze wypuszcza jut ze swycli podwoi  
nowe zastępy młodych, energicznych in­
teligentów, Rzesze takie spychaczy przed 
wojennego pokolenia idą w świat, szlnr 
nmją do drzwi fabryk i urzędów'w poszii 
kiwaniu posad, o  które jednak jest bar  
dzo trudno-. Ci, którzy- je zdobędą —  o- 
choczo btorą się do pracy, stając się jed 
nosikami cennemi i pozyłecznemi, resz 
ta rozgoryczona i zniecłięcona błąka się 
bezczynnie, (traci zapał doitwmrczej pracy 

w końcu zapomina o- swej specjalność*, 
stając się marjonelkami niezaws/.c życz 
iiwego losu. I  takich jest coraz więcej, 
ale niema na to, niestety dotąd rady.

Leopold  Pac-Pom arnacki.

O rb ro n a  l ą b ó w  
p r z e d  p s u c i e m  
a nie leczen ie  — 
c ł o  w ł r ś c i  w e  
z a J a n i e  p a s t y

FR. PULS S. A. WARSZAWA
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—  Ś W I Ę T O  W I N O B R A N I A  W  Z A ­

L E S Z C Z Y K A C H .  W  uli. niedzielę w ra ­
mach święta winobrania odbył się ob ­
chód dożynek z udziałem okem 2.500 o 
só-1), reprezentujących -f powiaty, w kló 
rycti znajdują się winnice.

I  roczystośe odbyła się na placu ćw i­
czeń wojskowych i miała przebieg impo­
nujący. Przed lożą reprezentacyjną, kto 
rą za jm ował wojewoda tarnopolski Gm 
towt ■ Dziewałtowki, defilowały barwne  
grupy wdośe.un według powiatów. Kuż 
da grupa składała na ręce wojewody d a ­
ry ze swych plonów. Po  raz pierwwzy u- 
rządzu-ne w Polsce -święto winobrania  
przyniosło pełny sukces jego inicjatorom  
i daio możność przeglądu dorobku naszej 
najmłodszej gałęzi przemysłu rolniczego.

—  ECHA SAMOBÓJSTW A UCZNIA W  W A15 
SZA WIE. —  liłaśneni echem odbiło się siimo 
bójstwo nt-zuia \ II kla.sj giniiiuzjuin im. Mickie 
wicza w Warszawie, 19-lctniego Leona Miodu 
szewskiego, klóry du. 12 bni. wskutek niezda 
nia poprawki z matematyki, wjskoczył oknem 
z 3 piętra, ponosząc śmierć na miejsi-u. Od 
cliwili tragicznej śmierci ucznia wszyscy k«>lc 
dzj jego, uczniowie kla.sy M ll-b , wychodzili 
i klasy na czas lekcji profesora matematyki lub 
też nii- odpowiadali na zadawane pytania.

Z tego ponodu djrekcja gimnazjum poleci 
ła WKtźnyiii nie wpuszczać do gmachu uczniów 
tej klasy. Przybywającym oświauczono, ażeby 
Zgłosili się rodzice Zgiaszający m ‘ się rodzicom 
wręczono do podpisania deklarację, z której 
treści wynika, żc na przyszłość rodzice muszą 
odpowiadać za postępki swych synów, w prze 
ciw nym razie uczniowie hędą usunięci, rodzice 
zaś nie lnęda mogli mieć żadnej pretensji dci 
dyrekeji gim.iazjum.

— ZIBAE.SAMOWAE SEIKIE NAKZEtZO- 
NE.I. Student medycyny Gkabcck ze Sianista 
wowa, byt zaręczony z panną Z. Gdy narzcczo 
-- < iężko zachorowała, zaofiarował się jako 

kri lodawra, dla urahowunia Z. przez trunsfuz 
ję krw ^ ysitlii lekarzy były daremne Panna 
Z. zinarla.

Hylo to przed 5 laty.
Gtobeck nie niogl przeboleć straty narzeezo 

i*- j. W  nocy zakradli się na ementairz stanisla 
w ojsk i, wszidł do grr^bow-ea i wyciął serce na 
rzee/juiiej, kto;--- zabatsamowat i przeeliow-y wai 
w swem mieszkaniu

>owiedziel, się o lem koledzy studenta. —  
►prawa w-yszła najaw podczas rewizji, zarządzo 

-icj przez policję u Globccka Serce nicboszcz 
ki władze przcniaty do prokuratury, jako dowód 
rzccŁBw-y. Studenta pociągnięto do odpowiedział 
noścl karnej za profanację zwłok.

Budowa cmentarza-grobowca na Rossie
21 w,czo<łxśh r- wojewoda wileński 

W.ładysłaiw’ Jaszc/ołl dokonał szczegóło­
wej inspekcji budowy cmentarza —  gro 
bow-ca- na Rossie.

W  wyniku te; inspekcji zostało Lisia 
lone, że:

1) Roboty przy budowie w hiściwTego 
grobowca posuwają  się naprzód i do dnia  
15 Lsłopuda 1935 r. zostaną p raw dopo ­
dobnie ukończone. Obecnie po rozebra  
niu kapliczki i przesunięciu g robów  po  
ległych obrońców W ilna  przystąpiono do 
robót nad  wykonaniem ogrodzeń :a 
cmentarza z żelazo betonu i łupanego  
miejscowego granitu w  miejscu przew i  
dzianem w  projekcie. Jednocześnie wy  
konnie się wykop do budowy właściwe

go grobowca.
Roboty regulacyjne przyległych do 

grobowca ubc posunęły się znacznie na 
przód, P o  długich pertraktacjach z w las 
cicielami j lokatorami dokonano w y ku 
po 2 posesyj piywatnych, potrzebnych  
do utworzenia ulicy koło rozszerzonego  
cmentarza —  grabowrca i znajdujące isią 
na tych posesjacli 3 domy mieszkalne 0 
raz k f k a  mniejszych budynków  mają  
być  znicis one.

Przed ułożeniem jezdni, i chodników  
na przebudo wywanych ulicach mają  
być na nich założone linje kanalizacyjne, 
wodociągowe kabel elektryczny’. Część 
kanału m urowanego 'na  zaułku Rossa od 
cmentarza do  Ul. Targow e j już jest go 
towa. Następnym etapem prac bęazie u

łożenie woihwiągu i kabla elektiwczn 
go. Skopa-Pe góry na uh Rossa i podn  
sienie zaułku Rossa znacznie postąpi 
naprzód.

Nao-gół uznano postęp robót za w  
starcza jący przyczem wojewoda w vd 
polrzebpe izarztjdzenia izimicrzające < 
dalszego usprawnienia prowadzonych : 
boi i wydelegował inż. W  Markiewicz  
k erownika robót budow y  grobowca, i 
W olyTi w celu dokonania inspekty j pi 
wadzoiiiych tam robót kamieniarskicti, 
mianowicie: płyt do ohlicowan;a grolto 
ca od wewnątrz, s łupów do bram, k.r 
liczk , płyt pokryw ającyclt ogrodzeni 
nadgrobków żołnierskicli oraz g łówn  
płyty grobowcowej z czarnego granitu 

— [ol—



6 „ K U R J E R " z dnia 25 września 1935 r.

ryjnej, o epigon st wie w stosunku do sa 
mego siebie. P rzec iw ne , artysta zmanie­
rowany maskuje się wielką różnorodno^  
eią lematów, opracowywanych w  len 
sam sposób. Ronba tematy swoje pow  
tarza \ a  wystawie znajdziemy te same 
motywy opracowywane kilkakrotnie, za 
'każdym razem według innej idei kom po­
zycyjnej i wizji malarskiej. Cóż to zna 
czy innego, ni,ż to, że bomba widzi w ę 
eej niż jedną możliwość, że jego pasja 
arty styczna nie pozwala  mu zacieśnić się 
(ku wygodzie P. T. publiczności...) do 
ramek ja k e g o ś  troskliwie wybranego i

,JU-jzaż kompozycyjny11.

wymuskanego ..stylu", a właściwie  
,,sruaczku Co w ewolucji artystyczne/
Ronby uderza przedewszyslkiem to w/bo  
gacenie i klarowność palety Zrobiły  to 
głównie ow e  kolorowe domki, kompono  
wane w barwach  żywych, a rysowane  
schematycznie, w sposób przypominają  
ey nieco malarstw () Rafała Malczewskie  
go. Z chwytów •eksperymentatorsiCeh 
chciałbym tu wyróżni ■ ..Zakład po.g ze- 
b o w v ” , za śmiałe użycie wykle.tego jirzez 
impresjonistów koloru czarnego-, oraz. ze 
sławie go z „Czarnym domem", który 
w rak  nie jest czwrny. a walor swój  uzy 
skuji przy pomocy równie  zuchwałe u 
źytej bieli ram okiennych, lnnago rodzą 
ju. a bardzo .subtelna part ja barw na zo 
stała rozegrauai w „Niebieskiej willi", 
gdzie zdecydowane bsuwy budow li prze­
dziwnie 'kombinują się ze stonowau w n  i 
zs\nletyzowanym pejzażem.

I>la palety zielonej charakleryslycz

ny jest obraz —  nie pamiętam już naz 
w y —  dominujący na zachodniej ścianie 
(len z myśliwymi). Stożkowata kompo/.y 
cja barw , rozjaśnia jących \się srebrzyście  
ku ,gór/.e, cwaz szlachetna o rk iestracja to 
nów zimnych i zaledwie ciepłych długo 
zatrzymują oko. Gdzieindziej widzimy  
jak Rouba organizuje swoje zielenie, re 
. yg-nująt z jakiegokolwiek uparcia bon 
Iraistowego, t. np. „Pejzaż ze strnmy 
kiem , albo „Pagórk i wileńskie I I "  ,NTr. 
27). Zbliżony doi tego. ale już. znacznie 
barwniejszy jest .ślicznie skomponowa  
ny (wraz z ramąlj ' obraz ,,iDomki na Sol 
tnniszkach".

Kiedy już mowa o kompozycji, to od 
niosłem wrażenie praw dziw e j pasy na 
rzucającej artyście plany czasem już 

kawaleryjskie". Weźmy naprzskład  
, Cyrk na nosie", lub parokrotnie opra 
cowany motyw „Ze wzgórz w ile ńskiclr .

Rama wchodzi u Rouby do kompozy­
cji obrazu. Mianiy więc ramy stonowane, 
ramy kontrastujące, ramy podkreślające  
kompozycję obrazu (..Pejzaż ow a ln y "  i 
ten pod nim!), wreszcie ramy zamykaj:! 
te kompozycje rozbieżne.

Jeszcze chciałbym powiedz :cć o ucz u 
ciowości Rouby. T o  nie jest woale sen­
tymentalizm tematyczny, osiągany przez 
mgiełki i „sceny nastrojowe". Przeciw­
nie, temat w tym sensie nic dla Roub\ 
nu- znaczy. Z romantycznej ba llad , zro ­
bił on smakowitą kompozycję barwną  
(znowu w raz / ramami) w . Nocy t rz.ceb 
Króli" zjawia się humor (ale tym razem  
liia-ło muliir.sk:t) w postaci zalanego- kolęd 
iiika, nie —  Rouba nie żeruje na drobno  
mieszczańskiej tandecie! Natomiast [n o ­
szę obejrzeć' „Czerny dom " .albo rzew ­
ny „Szkic z nad1 jeziora1' albo - i- ,pize- 
dewsz y d k io m : tuż przy wejściu —  .Bej 
z‘aż wiosenny"! Artyista wogóle skinom  
raczej do syntezy daje tu jakąś Irampo  
zycję b a rw n ą  uczuć, którebyśmy m-ogT 
mieć kiedy kol\Mck wobec takiego moly 
vvu pi zyrody. Żadnego realizmu —  to 
idee przedmiotów mówią barwam i!  
Patrzcie jak się „ łen“ brzeg urywa bo 
to przecie „brzeg" —  a dalej, to jest 
„obszar" wody w reszek1 bet daleko 
w rogu obrazu —  juk wesołe zapewnie­
nie —  „tfwnten" brzeg! Yie mogę zapom  
nieć lego ptj/ażu W  języku malarskim  
—  języku syntetycznych ba rw  i kształ­
tów iniiwi mi on tyki podobnie, co naj 
piękniejsze w Trsze k ra jobrazowe Mato 
sza, lub Ry mkiew.cza.

Uzupełn iają wystawę drzeworyty barw  
ne i parutonowe. Technicznie szlachetna 
jest „Grusza", kompozycyjnie najbar  
dziej trafia mi do przekonanhi „Chatka  
białoruska". jini.

Orkan zniszczył obóz wojskowy

lila  uzi ik.,nia zdjęć fol ograł k-z iu tu  ca lego teru 
nu osady łuigienuęj przed 25(!(l laty adkopa 
nej ostatnio na pć-twwąpie jeziora lii-slorpiiiskie
po, wykorzyslaiio balon .lia u-więii do którego 
liyt umocowany aparat t .ilfigraliczny Migawka 
upa.ratu otwiera si<; za pomocą wyti|cznika otok 
tryemego. \a zdjęciu — balon z aparatom i'o 

logralicznym  nad Biskupinem,

Uroczystości w Żyrowicach
W  Żyrowicach (pow . slońimskż) odby  

ta się uroczystość rocznicy koronacji tui 
downego obrazu N.M.P. Źyrowiekiej. nu 
którą p rzybył} liczne rzesze-w u rn ycli z 
i t.olic/.n\cb parafii w ilości około -2500 
os (711.

Żaczek rybaków rzeczDycn i jezior 
nych z. polo.-wscii. nie został 

zarejestrowany
Komunikują nam z Pat‘a:
„N a  początku 1035 r. został ziorgaiLlzowttny 

zniązek rybaków rzecznych i  jeziornych ziem 
północno —  wst-hounu-li, który ubiegał się u 
nadanie temu związkowi osobowości prawnej. 
t()beeinie, jak się dowiadujemy . p. wojewoda od 
mówił rejestracji tego związku, wychodząc z 
założeniu, iż związek len ktoregu oz.ana iuose 
pokrywa są; z ustawowemi czynnościami insly 
tucyj gospodarczych o eiiarakterze przyniu.so- 
Wym zajmująi-yeli się spray.ami rybactwa, mu 
że utrudnić działalność t> eh instytuty j”.

1'rzyp. red.: Konuiniikial powyższy, jeżeli

cludzi o motywy odmowy rejestracji związku 

rybaków, jesl niejasny. Do spray, tej będziemy 

musieli w najbliższych dniach powrócić.

W y s t a w a  D r o g o w a  
z e s ł a ł a  p r z e d łu ż o n a
Liga Drogowa postanowiła przedłużyć W y ­

stawę Drogową w W arszawie do dnia 2(J wrze 
snia włącznie.

W ystawę Drogowa zw iedziło dotychczas ok 
70 CllO osób, w le.n. 300 wycieczek szkolnych —  
Zainteresowanie Wystawa tłumaczy się w  pierw 
sz\ iii rzędzie ogromnie ciekaw im  ujęciem zagad 
nienia droguwego i przedstawieniem rozwoju 
drogi od najwcześniej jzych ep ik. Bardzo bu 
gnto przedstawiają się działy m otoryzacji, prze 
mysłu (Logow ego oraz wojska i Ministerstwa 
Kninunikaioji, dowodzące niezbicie, że w  Pol 
see robi się na tern poiu dużo i że wyszńsiny 
bezwzględnie z m rrtwego okresu zastoju.

Wystawę zwiedziło dotychczas około 4.000 
(osób .przyliylycti specjalnie w tym celu z pro 
iwincji.

Najmniejsza k s i a ż u
7. okazji kongresu sztuki Iranu znalazło się 

snów na św ie fe  dziennem wydanie bajek 
Krylowa w- książeczce wielkości znaczna pocz 
' jwego a grubości kartonu. Jest tam 86 stron, 
a na nich 23 bajek. Okładka malowana jest w 
kilku kolorach, na dalszej Mir miłe znajduje się 

tret au lorj. Druk pochodzi z 1853 r. z Peter 
. Ówczesny dyrektor „L d jc ji  Papierów 

Państwowych ‘ p. łercliel v*i dział na wystawie 
ryskiej podobne wydanie ewengelji. uważane 

za ciul sztuki typograificzncj i chciał dowieść, 
żc i lypogratja rosyjska potraiiłaby coś podob 
nego wykonać czego również czynem dowiódł 
Miujoturcwa książeczka wyszła w kilku egzem 

jlp larzach , ale nigdy nic z,na'azła się na półkach 
księgarskich Już odawna należy do, cennych 
muzealnych osobliwości szluki drukarskiej.

Nad \nglji] w tych dniach przeciągnął gwałtowny orkan któiy wyrządzi! wiole strat Między 
hi-neifu został zniszczony obóz wojiskowy na terenie manewrów które odbywały się wpoh’4żu

Londynu.

Zwiedzając stolicę odwiedź Wystawę Drogową

Jedna z n a jw iększych  i najuow ażnleJ- 
szych n iem ieckich  fab ry k

silniKów spalinowych zastępstwo
swoje poważnej, sotidnei i przedsiębiorczej 
firmie w W iln ie . Zastępstwo do objęcia na 

własnv rachunek.
Zgłoszenia do administracji .Kuriera Wileń­

skiego" pod .SILNIK"

Jak fotografowano wykopalisica
w Biskupinie

Malarzy wileńskich widu jemy czędo. 
wymieniamy ukłony na mieście, sąsiadu 
jemy przy stolikach kawiarnianych, nie­
którzy nawet chodzą z nim! na wódkę. 
Daleko rzadziej w idujem y icli dzieła. Ru 
rzecz w  tern, że kiedy kompan z kawiar  
ni, czy od Bukieta zabawda się potem  
czas dłuż-szy puszczaniem w dalszy o- 
bieg zasłyszanych anegdotek, to Th  
twórcy, malarze, widocznie zdając sobie 
lepiej sprawę z wartości czasu —  wraca  
ją do sw^ej włalściwej twórczości, do p ra ­
cowitych pędzli- T ak  więc ułożyły się 
stosunki, że artystów7 naszych cenimy .

MICHAŁ ROIJBA

znani} . przedewszyslkiem z kontaktu 
osobistego. Jakoby wysoce artyst\czne 
W iln o  zadawala s*e tym stanem rzeczy, 
wielbiąc swoich znanych j uznanych na 
Mowo honoru. W ilnianie wysław iają  
wszędzie, odnoszą sukcesy, prace ich 
sjmtkamy w przeróżnych galer juch szlu 
ki po obu brzegach oceanu, ale W iln u  
v , starczy dziennikarskie echo, W Lluu 
ilość urządzonej niekiedy w ystawy zbio 
rowc j...

T 0 też mani} dla Rouby p rawdziwą  
wdzięczność, że zdecydował się ten kon  
wencjonałii} modus yivendi przełamać i 
dać woęcei nirż minimum, konieczne „dla 
przyzwoitości, św iętego spokoju i t. d 
Ten szczęśliwy krok artystycznej agri 
aj i na naszym sennym terenie jest rów 
tiocześnie doskonałą inauguracją now e ­
go sezonu a będzie może —  kto wie, r ó ' 
nie bąka ją  ludzie —  ożywczym prece­
densem.

I‘o  tym p rzy d łu gm  wstępie —  do rze 
czy. Dawnio nie pamiętam wystawy tak 
szczęśliwie zharmonizowane — gdzie mc 
spojrzeć: wszędzie coś c ieszy oko! 0  de 
tai druga część mo jej utpinji jest oczy w iś 
cie subjektywna i w pewnym  stopniu za­
leżna od osobistych uipodobań, to znacz 
nie łatwiej um otywować opinję p ierw ­
szą. Jakkolwiek wystawa obejm uje  zna­
czną rozpiętość czasu, to jednak nie jest 
ona aż na tvle reti ospekty wna, b }  ogar  
nąć okres prób i poszukiwań Rouba  
przeszedł wr ciągu tych 8— 10 Jat wielką  
drogę ewolucyjną i jego twórczość dz - 
stejsza bardzo  się różin clsoóby od tych 
stonowanych, jakby brudn-uwych pejza­
ży paryskich, ale i one przecież są nv 
swoim rodzaju skończone —  może na ­
wet bardziej, niż niektóre prace nowe, 
dzieła wzbogaconej palety i wysubtelmo  
nego smaku. iNicpokój bow iem  twórczy 
Michała Ronby sprawia, że a m s t a  ten 
naw-et wtedy gdy da je  dzieła skończone 
—  jest ciągle w stadjum poszukiwali. 
Nie można go —  co niektórych drażni—  
ciągle jeszcze nie można go zabutelko- 
wać i nalepić etykietki. Był czas kiedy  
„Rouba", to znaczyło o w e  pogniło pe j­
zaże paryskie, potem ,R onba " to znaczy 
ł0 kolorowe domki. w  zeszłym roku  
znów wvprysnęła na W y s ław ię  Piasty  
I,ów srebrzysta zieloność dużych prze­
strzeni i jeszcze inne rzeczy. J ak to c ąg 
Ie niewiadomo, którą paczkę komuna  
!ów rozpieczęlować, mówiąc o Roubic...

Istotnie, gdy patrzymy na te kilkadzte 
s:ąt pięknych obrazów  wr sali Kasyna O- 
$ c  orski ego, niema m ow y o produkcji se­
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
P rzy p u s zc za ln e  zb io ry  zie m n ia k ó w  w  roku bieżącym

7biorv  z ir m m  alt ów  jeszcze nie są u  
kończKme i dlatego wysokość ic. może  
być obł ożona w  przybliżeniu na pudsta 
nać próbnych danych, w porównaniu  do  
btanu z roku ubieg togo. W ed łu g  kom u­
nikatu rolniczego G. U. S., przypusz­
czalne zbiory ziemniaków w  P-olsce 
w 1935 r. (będą około  12,2% mniejszo  
w  porów nan iu  do  1931 r., w  którym o- 
gólne zbiory -wynosiły 31.470 tys. tonn.

Do podobnych rezultatów w zakre­
ś l  szacunku przypuszczalnych zbiorów  
ziemniaków, -doprowadzają zebrane 
przez W ileńską Izbę Koln.czą .informa 
cje od poszczególnych Izb Rolniczych 
w  kraju. W ed łu g  nadesłanych informa  
cyj przez Iziby Rolnicze, o r  j e n  tacy jne 
szacunki przew idywanych zbiorów z'em 
iriaków w p a d ł y  następująco

zapow iada ją  się znacznie gorzej.
N a jgorze j jednak zaipo-wadają się zbio  

ry  ziemniaków w woj. poznańskiem, 
gd z re spowodu suszy, trwającej przez 
cały okres . wegetacji, zbiory są szaco­
wane około 50%  niższe od zeszłorocz 
nych. K łęby ziemniaczane są nierozwi 
nięte, drobne

W  woj. poznańskiem brak  opadów  
dał się odczuć poważnie  w  południo  
wych powiatach, gdz 'e  susza miała prze 
bieg podobny, jak i w woj. pozn ió 
skiem. 1

Wj województwach biało-stockicin, wi 
len.skitem i nowogródzkiem. na /mniej 
szen-ie zbiorów ziemniaków wpłynął nad

miar wilgoci i mało ciepła. Lepsze zbio 
ry wypadną na ziemiach tżejszscli. Zie- 
ntn aki na ziemiach cięższych wykazu ją  
skłonność do  gnicia.

Najlepsze stosunkowo zb io ry  zieiniut 
ków zapowiadają  się na terenie wojew.  
krakowskiego, tarnopolskiego i stanisła 
wow.sk:ego. W  woj. krakowskiem  nale 
ży naw e-t spodziewać się pewnego wzro  
- 1u zbioru- ziemniaków. Do polepszenia  
zbiorów ziemniaków- w  du-źym stopniu 
przyczyniły się tu sadzeniak1, które w 
związku z. akcją pom ocy powodzianom  
były przywiezione z Poznańskiego. Lu  
beJs/czYzny i z innych województw.

S. S.

W ojewództwo

Zbiory 
ziemniaków 
w  1934 r. 

w tys tonu

S z a c u n e k  przy.
puszczalnych 

zbiorów 
w 1935 roku  

w  V ,  7 ,  do  
zbiorów zeszto- 

r o c zn .

warszawskie . . . 3 762 90

łó d z k ie .................... 3 162 80

kieleckie . . . ■ 3 179 100

lubelskie . . . . 3 531 80

białostockie . . . 2 379 90

-wileńskie . . . . 1 175 85

nowogródzkie 1 371 85 .

polesk ie................... 1 355 100

wołyńskie . . . . 1 793

poznańskie . . . 4 255 50

pomorskie . . . . 1 542 8 0

śląskie . . • • 538 80

krakowskie . . 923 109

lwowskie . . . . 1 701

stanisławowskie. . 1 949 .
tarnopolskie . . . 1 647

P o ls k a ................... 33 470 85

R o zp o rzą d ze n ie  o przem iale z b ó ż
W  Dziennika Ustaw. R. P. Nr. 51 1955 r., 

pozjt-ja 557, zo-.stafu ©głoszone rozporządzenie 
zakazująre przemiału:

a) pszenicy na mąkę gatunków niższych 
(ciemniejszych);

b ) żjta na mąkę gatunków niższych (ciem 
nlejszą) aniżeli 55-procentMwego przemiału 
oczy.szczaniegi) ziurna; —  zezwala się na prze 
miał pszenicy i żyta na mąkę razową, stanowią 
cą i»0-pnaccut«wy wymiął z oczyszczonego ziar 
na.

Rozporządzenie postanawia dalej, iż worki 
ze wzmiankowaną mąkq winny być opatrzone 
plombą i etykietą, z napisem nazwy młyna, ga 
unku mąki oraz procentawożcfcj przemiału —  

Winni przekroczenia tych przepisów będą kara 
nl w trybie kalino adiuiuistracyjnyin aresztem

ćVj 6 tygodni lub grzywną do sl. 10.000.
Ponieważ rozporządzenie wchodzi w żyele 

z dniem 1 października 1935 r., z dniem 1 paź 
dziemika 35 liikn nie mogą być czynione od 
niego żadne wyjątki; właściciele zakładów prze 
iwairzająeyeh mąkę muszą zawczasu zaopatrzyć 
się w dozwolone uo obrotu gatunki mąki tak 
normując zakupy mąki dawnych typów aby cal 
kowity jej zapas zużyty /oslaj do konta wrze 
śnią 1935 r.

Niezwłocznie po dniu 1 października rb. 
zostaną uruchomione specjalne komisje, które 
bida: kontrolować, czy młyny, zakłady przetwa 
izające mąkę i t. p. ściśle przestrzegają pista 
rj.wini cytowanego rozporządzeniu oraz oedą 
{■ociągać winnjeh do surowej odpowiedzialno 
ści

Prob:em doskonałego odbioru radiowego
rozwiązany

Z powyższych inlform/acyj wynika, że 
tegoroczne zbiory  ziemniaków w Polsce  
ja-powiadtiją się około  15% niżej od  ze­
szłorocznych. W p łyn ę ły  na to n iepo­
myślne warunki, atmosferyczne w  okre 

sie wegetacji.
Na jw iększy  wpływ- na wegetację ziem 

niaków. tak ja-k zresztą i zbóż milała su 
sza. panująca w wopewództwach łódz- 
kiem, wanszawsk .em, a zwłaszcza w  po­
z n a ń s k im  i ipomorskiem.

W  woj. łódzkiem naskutek suszy pod ­
czas roz wiązy wanna się i av początko­
wym  okresie wzrostu ziemniaków, zna 
czn, odsetek tegorocznych zbiorów bę ­
dzie porażony parchem. Potw ierdza ją  to 
obserwacje  zttsmników wczesne iszycb. 
Naogó ł gorsze zbiory z.emniaków wvpa  
dną na glebach piaszczystych.

Podobnie rzecz się ma i w wojew-ódz 
iw ie  Iubeliskiem, gdzie zb:ory również

(Nadesł.) Przeciętny Tadjoam ator prz j  
kupnie nowego odbiornika zapytuje  
przedewszystkiem o ilość lmmp w  ap a ­
racie, utarło się bow icm mn-emanic, że 
im więcej lamp jest w  odbiorniku, tein 
lepszy będzie odbiór.

W  rzeczywistości jednak iio ;ć lamp  
odgrywa podrzędną rotę w  nowoczesnej 
konstrukcji aparatu. Jakość odbioru z a ­
leży od całego szeregu czynników-, z któ 
rych wymienić należy: komstrukcję, do­
bó r  części składowych, staranność w y ­
konania oraz jakość lamp odbiorc łvcn  
— pentody odznaczające się znacznie 
większą wydajnością.

W e ź m y  naprzykła-d najnowszego ty­
pu odhiorni-k Philips 44 A (model I95(‘>i. 
Posiada on w  każdym z 3 stopni wzmóc  
-nienia pentodę Miniwatt, z których każ 
da posiada moc 2 normalnych 'onap od­
biorczych. Można przeto powiedzieć, że 
Philips 44 A  po-siada moc s p ra w n o ś ć  
odbiornika 2-lamipowegO', nie posiadając  
jego w-ad.

Pozafem należy podkreślić, że odbior 
nik Philips 44 A  posiada 3 obwody. Litr
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P r z y g o d y  K a ziu k a  
S u r w iłły

W JO S N A ,

Zima już się kończy. Już koniec kwie  
żnin. Chociaż m orze przy brzegach jesz­
cze skute lodem, lecz częste odwilży, cie 
ple pow lewy wiatru z zachodu, świadczą, 
te  spragniona wiosna się zbl-iża.

Zima —  gdy naw-gacja  uslajc, gdy je 
steśmy odcięci przez szereg miesięcy od 
świata —  sprzyja szerzeniu się różnych  
pogłosek, snucła nie/.iszezuinych nigdy  

nadziei.
Te  pogłoski n ieprawdziwe, te zhidne  

nadzieje nazw a ł -pewien dowcipniś soło- 
wiecki ,,radjo)paraszami“ i nazw-a ta o  

gólnie się przyjęła.
Prasa sowiecka kanni nas ciągle w id- 

niem wojny. Już —  już ,.kraje kapitalis­
tyczne m a ją  ruszyć -krucjatą na jedyne  
na święcie -państwo proletarjackie“ , rze­
koma w ojna  lada chwila  wybuchnie, to 
też p odw ó jm y  wysiłki, p racu jm y ponad  
ji-orme dw u k ro tn :e, dziesięciokrotnie, by

w-zm-ncnić .po-tęgęi państwa, by  me odda  
na łup ianperjialistom świata burżuazyj-  
nego „zdobyczy rew-olucj

,A więc pierwsza „rad joparasza“ —  to 
wojna.

ju ż  —  już! L ada  oliwiła Może za mie 
siąc, może prędzej.

I cieszymy się przy tej myśli, bo wszy­
stko lepsze niż ten status quo Bo łudzi­
m y się nadzieją, że „imperjali.ści w ni 
wecz obrócą zdobycze rewolucji

D ruga  ,,radjopar-asz,a‘ . amnestja. Tyle  
już razy zawodziła nas —  .kontrrewołu  
cjonistów' ta wyczekiwana amnestja, a 
jednak naiwni są co jeszcze wierzą.

I jeszcze jedna, zmiana kodeksu Z. S. 
S. R. W ie rzą  ludziska, że czerwoni satra 
pi zechcą pofolgować trochę sw ym  w ro ­
gom k lasowym “ .

Niedorzeczność! Chimera! Dziecinne 
narzekania!

Jak się rodzą takie pogłoska? P ra w d o ­
podobnie, ktoś w  ciasnem kole p rzy ja ­
ciół sw ych  głośno marzy, wypowiada  
swe przypuszczenia, życzenia Inny us­
łyszane słowa komunikuje trzeciemu j a ­
ko rzecz bardzo  prawdopodobną. Ten  
trzeci zaś —  opowiada dalej o rzeczach  
nieziszcżalnych już jako  o  pewniku

1 mknie w  ten sposób „rad joparasza"  
to łowiecka z nst do ust, i  -komipanji do 
kompanj:i, z fii ja łu  do filjału, nabierając  
co-raz więcej w a g i  pewnika, ciesząc zroz 
parzone dusze skazanych na wieczne 
więzienie, aż póki... pierwsze statki i re  
przełamią resztki skorupy lodowej, nie 
rozpocznie się normalna komunikacja  
z lądem i nadzieje prysną jak bańka my­
dlana.

W iosna  go łowała  dla zamkniętych w 
izolatorze fałszerzy tragiczny los. Spra ­
wa ich by ła  przesłana na decyzję koleg- 
jiun G P U  do M oskwy i na Sołowkac-h o- 
cze-krwano wyroku.

EGZEKUCJA.
Po szeregu nigl sty ch dni pewnego  

dnia kwietniowego zajaśniało słońce nad  
Solówkami. Korzystając z pogody, przy 
lec.at z lądu hydroplan. Każde przybycie  
bydrop lanu  ziastownło jakieś now  ny, 
blcfwiem pocztę urzędową przewożono  
zwykle  isamolotani i.

I tego dnia mieliśmy przeczucie, że u 
skrzydlona maszyna przyniosła nam coś 
nowego. W ieczorem  poszedłem do  zna 
jurnych d o  9-ej kompanji. Zagadaliśmy  
się doi późna. Gdy około g. 11 vf nocy  
zbiegłem ze schodów, by wracać do swe

Walory państwowe 
na poczet zaległości 

podatkowych
Ministerstwo skarbu ro-zesłało d0 w&iYst- 

ki(~h i2b skałbowych i urzędów skarbowych 
okólnik z wyjaśnieniem że ob ligacje 6 proc. 
Pożyczki Narodowej i 5 proc. Konwcrsyjnej po 
w inUy być przy jm-o warne »ia spłaty odrocz o 
nych zaległości w jodatkach państwowych: 
gruntowych, przemysłowych od obrotu, docho 
do-wym, od nieruchomości, -ad lokali, od placów 
budo\v'anych i wojskowych wraz z dodatkami 
państwoweini i samorządowe mc

Na poczet zaległości podatkowych winna być 
zaliczona wartość nominalna obiigacyj oratt 
wartość bieżącego kuponu po dzień złożenia ob 
liigacvj.

- [ o ] _

Giełda pien^żna w Wilnie
a dnia 23 września 1935 roku.

W A L I  T i  Dolary 5.33 (żąd.); 5.30 ;płac.); 
L ity  litewskie 88 (żąd.); 86 (ptac.); Łaty łołew 
skie 130 (żąd.); 127 (ipłac.); Kocony est-ońskie 
130 (żąd.); 125 (płac.).

MONETY. Ruble 4-8 (żąd.), 47.60 (ptac.). 
L ISTY  ZASTAW NE. 4 i pót proc. W it. Ban 

ku Ziemskiego —  45 (tranzakcje).

Ceny nabiału i jaj w Wilnie
w-g notowań Zw. SpółAzie'ni Mleczarskich I 
Jajczarskich. Oddział w W iln ie, Zamkowa 18. 

Dni.i 24 września 1935 roku.
Masfo za t kg. w  zł.: W yborow e 2 90 (hurt); 

3.20 (detal); Stołowe 2.75 (hurt)|53,O0 (detal).
Sery za 1 kg. w zł.: Nowogródzki 2.20 (hurt); 

2.60 (detal); Lechicki 1,90 (hurt); 2.30 (deta l)- 
Litewski 1,60 (hurt); 1.80 idetah.

Jaja NT 1 —  4.50 za 60 szt ; 0.08 za J sil.; 
Nr. 2 — 4.20 za 60 szt.; 0,07 za 1 szt.; Nr. 3 —  
3.30 za 60 szt 0 06 za 1 szt.

G i e ł d a  z b o ż o w o - t o w a r o w a  
i fniarska w Wilnie

widm owy, wymienną skałę z nazwami  
stacyj oraz cały szereg innych niemniej 
wn/nych ulepszeń technicznych.

Jak się dowiadujem y, sprzedażą t\ch 
odbiorników zajmują siię autoryzowane  
punkty sprzedaży Philipsa, których w 
całym kraju  istnieje około 250. F  rray 
te, w ybrane spośród najsolidniejszych, 
pełną rolę poradni fachowych.

— M —

U hi w spłacie zaległości 
Ubezpieczalni

Przypom inamy płatnikom Ubezpieczalni 
.Społecznej, że {-oziporządzeni© Ministra Opieki 
Społecznej z dnia 12 li-pca 193 i r. (D,z. I R, P. 
Nr. 54, ipoz. 353) o ulgach w spłacie należności 
z tytułu ubezpieczeń społecznych, powstałych 
przed dniem 31. 12 1933 r., uzależnia przyzna 
nie tych u'g od opłacenia składek, należnych 
Ubezpieczalni Społecznej za okres od 1. I 193i 
r. d0 dnia 31. iU . 1935 r —  w terminie do dnia 

1 października 1936 r.
Niedotrzymanie tego ternnnu, ępow odjje 

utratę prawa do ulg. przewidzianych teru 
rozporządzeniu.

i  d n ia  2 4  w r z a s n i a  1 4 1 1  r.
Ceny z *  towar średniej handlowe- jakoiei, pa ­
rytet W itno x iem iop 'ody  —  w  ładunkach w * .
|aaow*t*h mąka i otręby — w  m n i e  i i . ilość.
w  złotych za 1 9 (100 kg);  len —  x *  1000 klg.
Ż y t o  1 etandart 700 g/l 13 50 14.—

II .  670 . 1 *— 13.50
P ł ia a i c a  1 , 745 , 18 — 18 50

. 1 1  , 77© . 17 — 17.50
jęczmień I . 855 .  (k * •  z.) >4.— 14 50
O  w  i a • I «  490 , ) 5 — 15.75

II .  470 , 1 t. - 14 75
M a r a  p tzeaaa  gatunek I— C 30 — 30.75

” - Ł 76 25 26.75
1— G 22.7 S 23.25

n i - A 17 75 18 25
I M - B — —

(  żytaia do  55% 2 3 . - 23.50
. do  65% Ji' — 20.50

. . » itkowa 1 6 . - 16 50
i  razów* 16 — 16.50

S iemię  ln iane b. 90%  f -co w » g  » x* ł .  29.50 30.—

K0REPETYIYJ, LEKCYJ
w  z s k rs s l*  ou U -V II I  k la ty  g im nazjum , 
za  w i z y s t k U h  p r i  i c m l o t ć  w,
‘•a-ecja^o.ć; portki, matematyk* i fizyk*)
u d  z l a ł a  b y t y  n a u c z y d a l  B io in a z ju m .
**t »k‘ (kroma* w **uc* i yryai'

kł r « ć
W l ln o p  u l.  k r 6 ] « w s k »  l / t g  m. i t .

go mieszkania, z mroku ciemności wy ło ­
nił się bagnet, przegradzający mi drogę. 

—  Stó j1 Kuda? Worotiś!
Pośpiesznie cofnąłem i ę .

¥Domyśliłem się o co chodzi Zam arł  
ruch w  obozie. A  gdy  ruch zamiera nic 
wolno- wysunąć no>a nazewnątrz. —  Od  
byw a si-ę egzekucja.

Gd\ w 9 komp. ujrzano mię spowro-  
łem sipy tano się, dlaczego w r o d e m .

—  N ;e wolno... Nie wcpuszczają ~  
szepnąłem.

W szyscy również, wm ig zrozumieli 
co się dzieje i rzucili s :ę do ók en.

D z iew :ąta kompan);, sąsiadowała ż i 
zolatorem. Okna je j  wychodziły  na p la ­
cyk przed b. Lspieńskim soborem, W  
końcu placyku po przeciw ległe j stronic 
bvła w p iw n icy  t. z w. „siernaja kannera1' 
gdzie się odbyw a ła  perjodyczn e dezyn  
ft ke ja aresztanckieb ubrań i udzie, nie- 
perjodyc/.nie rozstrzeliwano sŁ azańeAw

Z  okien dziew iątej kom panji m oink  
bv ła  widzieć ca ły  placyk i .kamerę -ia r  
kow ą - ‘. B s ł  to dobry  punkt mhscrwacyj- 
nó

Pogasiliśmy światła ł>v nasre sylwet­
ki nie by ły  w-:doezne zzewnątrz.

(D. c, n.j. ' : 4
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K U R J E R  S P O R T O W Y
tLoKajskl mistrz Polski 

w piącioboju
W  Lublinie odby ly się zawody o mistrzo 

stwo Polsk i w pięcioboju. Do tych zawodów 
zgłosiło sic jodynie 3 zawodników: LoKajski —  
{Wanszawounka), 'W ieczorek (W KS. Śmigły —  
W ilno) i JawoTski (Pionki) przyczem  ten ostat 
ni startował poza konkursom,

Mistrzostwo P<Vski zdobył Lokajski zdoby 
•wając 3,123 punktów przed W ieczorkiem  2.681.

Zwycięzca uzyskał następujące wyniki: —  
200 mtr. —  21,1; 1500 mtr —  4:56,15; dysk —  
37.16; oszczep —  60.39; wdał -— 6.32.

"Wlyniki W ieczorka: wdał —  628; os/czep 
—  47,70; 200 mtr. —  25.5, dysk —  37,07; 1500 
mtr. —  5.07 6 .

ZE SPORTU LOTNICZEGO
Na /Krajowe Zawody Szybowcowe w  Ustja 

nowej (w wojew. Jwowskieni) początkowo miał 
jechać z \Vi'iia p. Gedroyć, jednakże z powodu 
nagłego zachorowania zastąpi! go pilot szybów 
cowy Szydło svski z kolejow ego koła szybowco 
wego w Wilnie. Zawody będą trwały do 6 paź 
dziernika nb.

W śród wielu konkurencyj będą również zaa 
lakowane rekordy' Polski M ianowicie: 1) za czas 
lotu ponad 12  godzin i 6 minut i za .lądowanie 
na miejscu startu, 2 ) za wysokość ponad m-ej 
scein startu lub ponad wysokość odczepienia 
od samolotu ciągnącego, wynoszącą ponad 2 ,10 0  
m., 3) za długość przelotu powyżej 210 k'm. i 
4) z.a długość przelotu powyżej 16 kim  z  lądo 
wanicin na miejscu startu.

■Dnia 29 hm. wszys'kie aerokluby Rzplitej 
organizują lot gwiaździsty do Ustjanowej. Z 
W ilna wylecą na RW O.—3 prezes aeroklubu

W. Snacki zwyciężył w rajdzie motocyklowym
Komisja sędziowska zakończyła już ob li­

czanie punktów karnych w raidzie motocyklo 
■wym organizowanym przez Klub Motocyklowy 
Zw Strzeleckiego na trasie W ilno —  Grodno 
—  W ik o .

Komisja sędziowska składająca się z: płk. 
Ocetkiewicza Marjana, Banela, por. Dubikajtisa, 
Karpińskiego i Staniukiewicza ogłosiła następu 

"jącą kolejność zawodników:
1) Snacki Władysław KMZS.; 2) Puzik H 

KMZS.; 3) Sabuk A. nieslowarzyszony; 4) mjr. 
Ożuch E KMZS.; 5) F ilipow  15. nieslowarzy- 
isiony; 6 ) \V5ajnberg II  KMZS, 7) Abranio " ic z  
F. KMZS ; 8 ) Maracewicz W  KMZS., 9) Chrza 
•  owski H KMZS.; 10) por Fiedorowicz T. —  
KMZS.

Ogółem startowało 29 zawodników. Raid u- 
kończyło 24 motocyklistów. Nagrodę Zw. Strze

łuckiego w  Grounie zdobył HoJsztejn S., nagro 
dę KS. Batorji Snacki W  Nagroda pocieszenia 
przyznana została por. Kreutzowi K

Zawody były doskonale zorganizowane, w 
dużej mierze jest to wielką zasługą płk. Ocetkie 
wicza, który był komandorem raidu. Raid speł 
nił doskonale rolę propagandową. W Grodnie 
na półmetku i w- W iln ie na mecie zawodników 
witały tłumy pub'iczności.

Jeszcze raz «vy rażauny żal że wśród klu 
bów motocyklowych w  W iln ie panują jakieś 
nieporozumienia. Jetsl lo niezdrowy objaw spor 
toiwy. W  W iln ie sportowców jest bardzo mało. 
Nie warto więc kłócić się. Sądzimy, żo w naj 
bliższym  czasie nieporozumienie międizy Strzel 
ceni a W il. T. <1. i M. zostanie zlikwidowane 
a strony pow iśnione podadzą braterskie dłonie.

rtm. Sztukow-ski i kpt. Pyte.'. Odległość z W ilna 
do Ustjanowej wynosi około 700 kim.

,  4  *
W  dniu 23 Inn. Aeroklub W ileński gościł na 

iPorubankn przedstawicieli palestry wileńskiej 
(przeważnie adwokatki), dla którycli zorganizo 
wano propagandowe loty na sportowych maszy 
naich aeroklubu. Goście z pośród których więk 
szość pierwszy raz latała wykazyiwaM wiele en 
tuzj-azmu dla nowoczesnej lokomocji. Jednak 
że, jakby dla ironji, w  ty:m samym czasie oilia 
tywał z W ilna do W arszawy samolot pasażer 
ski —  bez pażasera.

* * fj«
Jak już poprzednio donosiliśmy, Aeroklub 

W Peński urządza kurs lotów holowanych, któ 
l-y rozpocznie się 15 .października i potrwa 
dwa tygodnie. Obecnie możemy podać dalsze 
szczegóły.

M ianowicie zgłoszenia przyjmowane będą do 
dnia 5 października a od kandydatów wymaga 
ne są kntegorje C— urzędowa i trzy god: ,ny lo 
tów żaglowych. Opłata za kurs wynosi zł. 20 .

* * *
W  dniu 20 października lotnictwo polskie 

złoży hołd Marszałkowi Piłsudskiemu w Krako 
wie. Na godzinę 13 w dniu 20 października 
zlecą się do Krakowa samoloty z siedzib wszyst 
kich Aeroklubów Rzplitej i zawiozą ziemię wzię 
tą z pos-zczegó'nycli lotnisk.

Aeroklub W ileński zawiezie na samolocie 
ufundowanym przez wileński LO PP  ziemię z 
lotnisk.: grodzieńskiego, suwa'skiego Słonimskie 
go, lidzkiego, baranow ickiego, molodeczańskie 
go i wileńskiego. We wszystkich tych m iejsro 
wościaeh odbędą się w  poprzednich dniach uro 
czystości pobrania ziemi, na które wylecą sa 
moloty w i’eńskić i przywiozą grudki ziemi do 
Walna, ipoczcm jak  wspomnieliśmy, wileński 
HWD— 8 zawiezie ziemie na Sowiniec.

Zesranie bokserów WKS Śmigły
W  soDotę o  godz. 19 w sa’ i Ośroaka WJT od 

będzie się walne zebranie sekcji bokserskiej 
WKS. Śmigły. Na zebraniu om ówione zostaną 
aktualne sprawy związane z sezonem pięściar 
skini. Ułożony zostanie program prac, irtn in 
gów  i zawodów.

Posiedzenie Miejskiego Komi­
tetu W. F. I P. W.

Jutro o godz. 18 w  Magistracie odbędzie s ię  
posiedzenie Wrydziału W ykonawczego Miejskie­
go Komitetu W F. i PW . Na porządku dziennym 
jest szereg aktualnych upraw, związanych a 
wychowaniem fizycznem i sportem w W iln ie.

Trzeba i>rzypuszczać, że nareszcie przerwa 
na zostanie beznadziejna śpiączka Miejskiego 
Komitetu W F . który ma przecież bardzo powai 
no zadanie szerzenia propagandy sportu i wy 
chowania fizycznego w uaszem mieście.

Włosi prowaazą w zawodach 
o puhar Europy

W  Budapeszcie odbył się wobet 30.000 w i 
dzów mecz o puliai Europy pom iędzy Czecho 
Słowacją a W ęgrarni. Zwyciężyły W ęgry 1:0 —  
(0 :0). W ęgrzy mieli zn .czn ie większą przewa 
gt niż to wynika z rezultatu cyfrowego. Sędzio 
wal Belg Laiigenu-s.

Stan zawodóv o  puhar Europy jest n&stę 
pujący:

1) W łochy gier 6 ; sh pkt 10:2; str. br. 16:6,
2) Austrja —  7 —  8.2 —  18:11; 3) W ęgry  —  6 
7:5 —  l h l l ;  4) Czechosłowacja —  6 —  6 :6  —  
9:9; 5) iSzwajcarja —  8  —  3:13 —- 13:24.

Pełna tabela wygranych 33 Państwowej^ Loterji Klasowej

U ry g ra n e  p o c ie sze n ia  
po SO  zU

1 ci£rguf;enfe
l l f l  354 463 90 549 60 82 601 29 (129 

63 141 1023 63 103 260 73 388 413 50
72 518 882 903 21*51 59 178 216 óv9 41
4 7 530 614 17 126 45 53 851 74 77 99 1 
3o03 44 j.43 72 87 321 58 41o 551 626
30 772 810 43 58 955 67 4057 61 104 
Łó 75 94 219 36 58 63 318 40 431 5o5
3-. 75 805 5U07 111 203 10 3l 433 99
694 Yfco 966 bu85 199 254 360 79 585 
*30 912 49 83 7115 261 317 22 56 520 
2 2  31 656 7J7 880 942 8048 70 296 331 
«0  37 422 503 76 902 58 80 9062 121 
'45 295 352 417 606 726 849 906 14

10.10 266 502 6 659 717 5 3 90? 24 
41035 82 84 134 289 93 321 96 5u2 42 
.603 54 820 23 76 931 60 12041 231 55 
6 367 83 427 34 53 71 541 52 732 832 
$2 15012 217 CO 88 309 404 o 9 10 42 
*99 798 900 14 14031 1 12 57 2H  19 82 
M9 434 573 607 8 979 1537 404 16 98

565 .i7  92 825 939 94 16247 31’ 33 89 
409 76 597 627 59 806 17113 278 70 v ! 
96 451 516 66 681 710 *6 59 802 78 947 
34 1819-1 277 302 4i3 20 502 33 652 
.721 II 892 90, 19036 93 114 202 15 54 
t iS  89 383 407 26 87 758 812 440 72 94 
98 !

>0000 17 70 75 167 202 44 36 87 388 i 
460 521 646 745 53 88 332 913 11211 
328 ^,7 21 56 612 30 80 83 783 9? 870 
945 «9 2200u 162 71 88 97 334 171 533 
75 39u o"6  32 38 76 917 21 23086 40
S i l  37 40 206 330 51 91 94 5-44 73 95
*39  44 749 924 40 60 8o 240S1 139 321
w s  81 729 ?42 43 76 77 814) 85 9^5 90 
25tóO rl3 24 41 59 266 464 561 615 55 
i i  S6 93 95 , 71*898  902 ,37 5 1 82 25019 
1117 19 155 64 358 489 581 8 ? 6 45 57 86
,784 807 10 924 34 67 C8 27071 150 202
54 30? 'A 44 98 480 5 t» 6o3 71 725 862 
01 92? 75 28148 248 383 433 34 60 61 
7i 737 813 .-,9 65 914 29339 519 70 600 
1-3 85 89 94 746 50 813 14 42 89 90

30047 171 9= 247 63 395 483 575 647 
63 >9 79 751 993 31150 363 448 54 57 
S.'5 29 764 865 32011 49 111 308 312 
4 4”  61 73 653 796 813 91 93 %  905 7 
33002 6 70 101 20 46 78 82 211 330 44 

, 419 84 88 507 605 8 46 77 712 60 94
882 89 932 69 90 34052 153 95 243 49
53 ł4l 51 672 752 849 98 95' 64 6o 85 
35025 138 342 ‘-79 525 616 55 726 .36060 
71 77 90 97 115 64 234 384 485 556 627 
4b 46 514 87 90 909 10 46 821 37198
259 98 340 87 415 24 67 511 74 612 82
96 78*) 845 52 907 9 90 99
38022 59 64 130 SI 201 55 90 95 377 
*■()• 517- 637 711 72 834 39J88 226 93 
374 404 69 508 62 619 55 709 26 31
63 06 827 J3 72 97

40053 144 293 352 73 75 432 73 526
31 98 621 51 62 797 818 28 41103 88 
346 15 471 575 606 63 722 88 42022 88 
218 27 34 334 44 4)4 56 59 607 23 717 
*34 9 39 431)l'i 2u 47 245 68 70 83 413 25
64 673 o* 727 39 834 77' 44468 31 89 
165 426 74 437 504 39 653 87 714 8f)5 

900 55 83 45084 02 195 311 8 ) 693 7iió 
21 55 65 967 46017 161 44T 598 605 25

98 736 87 895 933 41 47105 50 6-3 237 
303 515 42 053 72 700 72 844 ->05 35 
45090 116 66 99 213 80 355 90 440 554 
76 s7 97 605 65 96 715 84 897 934 86 
49006 58 145 55 62 66 80 94 o33 45 77 
4 :. >9 70 510 19 50 53 80 94 624 39 766 
87 811 31 42 52 92 9o5 87 

500 *6 22 122 69 234 339 407 36 501 47 
93 658 14 764 71 90 896 916 92 51014 
54 115 81 202 33 60 382 492 594 719 
ol 68 855 913 66 52337 410 30 S«, 520 
41 45 61 69 643 72 703 34 587 919 20 
43 53066 68 99 202 62 90 d d  475 554 
65 97 648 751 91 888 974 99 54075 '31
45 96 398 417 22 89 790 843 6? 87 n76
97 55157 273 89 316 486 671 722 8S 834 
36 74 930 56022 47 100 311 444 560 724 
59 800 935 98 57020 189 93 221 39 54
•*5 396 442 58 64 508 626 43 63 92 810
76 A  936 58060 133 251 135 77 424 29
46 59 67 503 635 87 718 s9 65 868 
59030 43 49 144 213 328 415 509 34 636 
51 65 81 739 54 96 917

60192 234 597 70U 815 62 932 74 61000 
186 329 503 683 713 t>8 814 78 o9 93 
978 92 62092 145 231 73 340 S7 72 418
75 510 81 88 619 30 71 807 41 57 76 94 
905 8 63023 274 382 476 5o5 oó 631 57 
,ó2 92 94 933 6 0)37 88 90 13, 260 80 
356 433 503 668 71 785 314 21 50 963 
*=>021 42 97 106 455 5u4 683 91 868 982 
66001 115 25 85 m  802 12 18 54 6/4 
750 73 83 809 59 948 67002 16 " 108 
90 311 25 72  °8  470 97 55! 83 604 12 
95 774 8 i 8 ta 51 86 932 63000 7 10 16 
63 161 307 71 72 426 55 566 ” 6f 958 
6i'040 54 £5 111 203 307 24 443 86 89 
j>t)5 71 721 71 821

70090 122 35 324 537 51 656 60 ,9, 
8?6 963 KI 71138 79 244 3Co 76 444) 45 
48 676 804 62 97 925 30 36 72081 108 
.-,7 225 33 71 37 97 315 *16 73 95 568
035 763 73 806 16 55 v l  926 52 73 
73154 59 251 87 88 96 18 / 562 86 607 
68 764 91 855 60 903 39 84 741P5 90 
>41 81 474 o?5 58 93 776 835 81 922 
75057 105 20 26 60 83 225 32 / 29 425
36 (4  500 11 609 769 78 94 895 915 27 
61 65 71
76010 27 34 65 132 53 219 23 73 87 317 
j9 528 51 60 858 916 39 43 50 ,7?'9 24
76 442 536 600 29 43 75 859 969 .81 j2 229 
3C9 31 84 412 15 89 507 9 69 97 9 625 
95 725 806 13 14 79 79065 106 202 lo 
358 79 458 529 613 42 705 31 37 59 805 
36 80 90 973 94

80009 31 46 119 27 94 423 35 550 611 
,28 52 742 67 814 89 941 81065 107 37
! 94 229 93 392 555 80 618 713 17 73 851
009 99 82040 60 197 99 386 449 618 64 
701 801 5 '22 58 74 83050 52 53 73 77 
87 100 24 453 70 81 53; 76 91 613 18 
?8 67 90 975 84110 40 253 306 36 58 93 
n.30 601 24 777 810 27 57 918 25 7j  
8.,043 177 365 78 420 567 702 35 70 814 

i !6 87 86040 57 59 60 167 226 -36 70 
97 327 "O 474 93 593 609 701 17 23 824

,931 75 87051 83 152 304 339 70 89 400
36 54 57ą 653 734 38 827 999 88028 58 
102 50 60 83 93 288 330 48 648 88 99 
” 21 72 813 19 40 89032 155 61 261 327 
61 81 5u2 8ti 612 33 49 725 44 911 62

90031 78 124 30 36 205 334 553 638 65
715 6.) 968 91016 2l 124 . 2 263 81 347
413 540 46 56 639 45 86 742 85 92124 
274 ,301 408 44 520 35 .36 39 616 36 44
54 737 92 813 30 954 60 83 93068 96 105 
60 217 307 96 412 627 60 65 69 711 69 
814 933 86 9-1018 91 181 220 53 327 36 
38 99 40d 83 676 9 1 7.28 831 910 69 95066
75 10! 23 32 48 218 72 358 68 534 44 90 
073 735 49 853 75 98 907 83 96002 11 31 
41 150 205 51 84 99 331 36 63 457 554 
634 47 769 824 25 93 96 953 71 07001 
50 58 86 250 379 82 423 50 65 523 69 75
3 oty 711 ►/ 49 57 810 18 39 43 P39 04 

93172 211 27 29 99 315 51 54? 95 665
7ió 17 960 99229 74 303 434 95 544 7i?
800 7 95 s,42 

10(1092 104 10 55 92 286 329 565 972 
101079 230 83 484 99 515 650 54 777 854 
925 65 102014 (06 37 86 2 ?6 8 )  87 322 
29 13.3 57 74 8 / 554 73 7S 94 722 37 40
46 60 65 8.38 81 925 60 103020 144 284 
314 125 45 u< 613 713 29 74 60 817 51
52 916 94 104013 69 98 102 32 62 267
391 94 414 48 604 739 43 801 105047 67
1-11 237 307 45 76 79 93 434 9o 514 81
610 314 907 23 32 106'47 232 314 99 675 
98 905 1U7141 340 507 14 26 O00 72 80
738 5t 833 98 108220 537 68 86 018 76
92 729 59 109080 101 237 399 432 687 
702 6 815 21 77

110015 62 71 97 295 304 13 62 437 51 
"72 54? 53 81 82 710 51 90 809 61 ?1 944 
111161 96 292 324 33 514 112060 65 86 
1'13 20Ó 39 306 30 616 26 52 80 71,1 70

1856 977 91 99 113106 17 86 234 60 505
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90 820 25 27 29 942 48 123031 241 81 35S
76 438 39 91 561 517 19 97 730 803 43
47 124072 204 7 4 7 340 407 19 52 56 5**4
685 SS9 928 79 96 125013 40 50 103 34 77 
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627 49 61 711 1S 36 44 75 826 53 63 908 
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180125 73 261 311 515 52 709 30 «oą 
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222 333 42 413 46 599 635 50 63 91 93 
721 36 887 908 10497* 362 46u 50) 31

Wśród pism
—  Tygodnik literackn-społeea. ■

ny ,J*Wta4 przynosi w Nr. 38 
(103) m. innemi następujące ar 
tykuly i utwory: Kazimierz Tysz 
kownki: Zjazdy historyków w
wolnej Polsce, J. Manteuffel: 
Odkrycie fragmentu Ewangelji, 
II. Elzcinberg: Metafizyka repor 
tażu, W . Lednicki: Wiiersze Ka­
roliny Paw łów  do Mickiewicza,
J Puciata-Paw-łowska: W ystaw a 
pośmiertna J. Ciąglińskiego W . 
Borowy: Przez wieki idąca po­
wieść, 11. Porębska Z luźnych 
notatek Prusa. Poza tem w  dzia 
le radjow-ymi Sztuka i Antena 
W ielk i Teatr Wyobraźni i inn.

Treść numeru wypełniają, jak 
zwykle, sprawozdania z teatrów 
oraz omówienia ostatnich nowa 
ści iwydaw niczych w  dziedzinie 
popularyzacji wiedzy, powieści 
i publicystyki. „P ion ” —  Al- 
Ujazd. 20. P. K. O. 18500 tel 
00108.

— Nr. 4 „Poprostu'* —  dwu­
tygodnika literacko-spolecznego 
ukizał sie już w sprzedaży k io ­
skowej i zawiera: „Dwa huma 
nitaryzmy” —  Henryka Dt-mbiń 
skiego, „O umnsowienie litera­
tury-”  — Anatola Mikulki „N a ­
rodźmy Majakowskiego” — W  
spolszczeniu Kazinniecza Andrze 
ja Jaworskiego „Henryk llarbus 
,0  • —  Mar ji Żeromskiej i in. 
Cena „Poprostu 1 25 gr

—  1  kazał się już w sprzeoaży 
październikowy numer „Świata 
I biecego Rekord*4. „Świat K o­
biecy Rekord” redagowany jest 
całkowicie w  języku polskim i 
przynosi sto dwadzieścia jedno­
barwnych i kolorowych najnow 
szycli francuskich modeli. l ) z ;al 
literacko-opisowy zawiera sze­
reg ciekawych iluslraeyj oraz 
w iadomości z dziedziny literału 
ry, kosmetyki, gospodarstwa do­
mowego, robót ręcznych, św iata 
filmowego, satyry i t. d. Cen­
nym dodatkiem jest, praktyczna 
tablica kroju. Cena egzemplarza 
21.2.— . Adres redakcji i .admini 
stracji. Warszawa, Bielańska 5.
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Ś. p. Tadeusz Ruda zeiazna w pow. nieświeskim? * ' mŁr8inełlŁ
Książkiewicz
W c zo ra j  o gotłz. 16-ej ze szpitala .5w  

Jakóba od łn t  «Lę pogrzeb tragiczni-* 
zmarłego dniai 20 bm. porucznika w sl 
sp. ś. p. Tadeusza Książk'ie\vic/a.

Za konduktem postępowali 1'czni ko­
ledzy zmarłego ze Z w Legjonisrów i Izby  
Skarbow ej oraz pluton honorowy z 
orkiestri}. Zwłok't złotżooio na cmentarzu  
wojskowym  na Antokolu.

,.Ś. p. Tadeusz Ksiąźkiew urodził 
s ię  w r. 1900 w Kieleckiem

VV? r. 1915 rzuca lawę gimnazjalni] i 
zaciąga się, jako  ló-leini ochotn ik do 4 
p p  Leg jon ów Polskich Rodzina przez 
3 lata, nie wiedząc o tern, poszukiwała  
go  przez policje austrjacką. Z jaw ił  się u 
rodzimy dopiero po  pierwszem powsta­
niu ma Śląsku

Dowiedziano się, że s in  by } już d w u ­
krotnie ciężko ranny —  raz pod  Jastko­
wem, drugi, raz w  powstaniu Śląskiem. 
Zaraz leż zaciąga się dc P. O. W .  Po  
wskrzeszeniu Państwa Polskiego wstę­
pu je  do szeregów arm fi polskiej, przeby­
w a ją c  stale na f r a n c o  i uczestniczy w po  
w tórnem  powstaniu Śląskiem, otr/ynm  
jąc śląski Krzyż. Wfalecznycb.

W a lczy  n'a froncie ukraińskim pod 
Lw ow rem, następnie przeciw bolszew i­
kom a iż do  zawa rcia pokoju.

W  tvm czasie ranny dw ukrotnie i cię­
żko kontuzjowany pociskiem działo ­
wym z pokalec/.omemi nogam i i z pmszar 
panemi nerwami —  otrzymał Krzyż N ie ­
podległości i Krzyż Walecznych.

Silny orgarrzm  ztuósl to w-szyslko po­
czątków o i ś. p. por. iKsiążkiewiicz służył 
czynnie do r. 1933 w  wlojsku.

W skutek  utraty zdrów «  przeniesiony  
w stan spoczynku ze skromną emerytu­
rą 1*2 zł- otrzymał posadę w  Izbie Skar­
bowe],  gdzie p racow a ł  do ostatniej cliw i 
li ciesząc się b. dobrą  opinją.

Szkoły Macierzy 
Szkolnel

Zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej w  W il 
tile  postano Alt w  i  cistom porozumieniu z  wła 
drami szikolnemi otworzyć w bieżącym roku 
Szkolnym 50 szkót powszechnych na wsi w t. 
rw. punktach bczszkomych, najbardziej szkoły 
potrzebujących. Narazie uruchomiono 22 szko 
ły. W  zależności od uzyskania wzorem 'at ubie 

głych subsydjow z Ministerstwa WiR. i OP. oraz 
ad wyników  odezwy, z którą Polska Macierz 
Szkolna zwraca się do społeczeństwa, wszystkie 

projektowane szkoły będą m Jgty by*! uruebn 

mk>ne. *
W  ten sposób około 2000 dzieci zna 

miejsca w szkołach, a kilkudziesięciu bezrob-u 

nych nauczycieli zatrudnienie.

—  [o]—

Śmiertelny upadek 
7  d r z e w a

Dzierżawca jednego s l ogrodów w Grudnie 
ilirs/ Prywidcki, lat 05, podczas obierania gro 
»zek z drzewa, stracił równowagę i spadł, pono 
•ząc śmierć na miejsca.

Potłukli 63 Izflatnry
Na linjk Grodek —  Jarszewieze (pow. molu 

deczuński) wpnhiiżu wsi Bakszty pastuchy roz 
bili na stupaeli telefrniicanych 63 izolatory warto 
ici 340 zł, W  czasie docnodzeuia wszyscy przy 
Kinali się do winy 1 oświadczyli, ie  lzucatł 
kamieniami dla zaiwrr y.

N a  terenie pow iatu nieśw ie.sklego ko- .słały dostarezom  uniwersytetów i wilen  
ło  Zaostrow ieeza natrafiono jak oby  —  skiemu do zbadania przez mag. Tochten  
jak  nas in form uje jeden z n asz jeh  ezy- herga, iktóremu w  badaniach tj reno- 
tetników —  na pokłady rudy  żelaznej, wyeh w pow iecie pom agał nadleśniczy 
W ed łu g  tej in form acji, p róbk i rudy zo- Hom inki p. O kołow .

0 zatrudnienie bezrnbntnych
Jak się dowiadujem y, wileński okrę­

gowy oddział Funduszu Pracy opraco­
wuje  projekty, mające na celu zatruci 
nienie możliiiwe największej ilości bezro­
botnych. Jeden z projektów przewiduje  
założenie w W ileńszczyźnie wielkich  
plantaeyj w ik liny oraz zorganizowani^  
je j eksploatacji i wysyłki w  przetworzo­
nym juiż istan/e na rynki zagraniczne, 
gdzie artykuł ten cieszy się powodzeń cni 
W obec  istnienia w Wiienszczyzinie wiel­
kiej ilości nieużytków nadających s‘ę 
pod uprawę wikliny akcja założenia  
plantaeyj daje duże w idoki pomyślnego  
rozwoju.

Poza tern zaiuierzane jest zorgan izo ­
w anie w  W iln ie  i na prov ineji s-eregu  
warsztatów rzemieślniczych w których 
znalazłaby zatrudnienie większa liczba 
rzemii siników. W arsz taU  te trudmtvh\

„EIJROPA PŁONIE1'
Rrwju w Sali Miejskiej

„Europa [.łonie1 jest rew ją tańców i pl o 
sonek, e na-ewę swą bierze od prologu rtcyto 
warjego przez Jaksztasa, w którym artysta w do 
wcipny sposób dowodzi, że tak samo, jak Musso 
lini płonie żądzą zgnębienia Abisynji, tak zespói 
teatrzyku płonie chęcią rozweselenia i ubawie 
nia publiczności. Ten ceJ dał się artystom osiąg 
nąć w zupełności, co w dużej m ierze jest za 
sługą Jaksztasa, który nawet znane dowcipy z 

'„M uchy" —  i „W rób le  ma dachu1 umie z taką 
pointą i smakiem podawać, że robią one wraże 
nie czegoś nowego.

•Co do solowych numerów Jaksztasa, to są 
one doskonałe, zrobiłabym tylko jedno znstrze 
żonie, mianowicie, sympatyczny ten artysta ipo 
winien unit ać szimoncesowych piosenek, w któ 
rych Gronowski jest bezkonkurencyjny W  tym 
repertuarze Jaksztas traci, a poza tcm. nie nale 
ży przeładowywać programu szmoncesami, wy 
starczy jeden taki skecz i Gronowski, który w 
obecnym programie świetnie robi piusenki „Je 
stem goły" i „Ja się boję".

Efektowna i barwna jest inscenizacja , W 
zacisznym buduarze", w której Basia Jłcćska wy 
gląda jak dnia lalka i tańczy z czarującym 
wdziękiem, zwłaszcza taniec z pierotem (Rogoj 
skim) a i Szczawińska śpiewa w tej inscenizac 
j i  bardzo m ilo swoją piosenkę.

Z pieśniarek palmę pierwszeństwa, dzierży 
Marysia Żejmówna, której piosenka „Gdy Hisz 
panka kocha * wzbudziła taki entuzjazm, że pub 
liczuość zmusiła ją do odśpiewania paru in 
nych i nie chciała puścić zc sceny. W  półtina 
le „Babie lato w Bernardynce" również najlep 
szą parą był Jaksztas z Żcjmówną.

Zupełnie dobrze wypad} obrazek nastrój >wy 
„Serce miatki** i skec.z „Nem ezis". Ładnie wyko 
nana przez Ostrowskiego, Helską, Rogoj-skicgo 
1 zespeł taneczny jest pantoinina baletowa — 
„Gdy W ańk-a idzie w  łan " jak również tango 
akrolatyczne Ostrowskiego i Bełskiej.

L danym pomysłem jest finai „Tem po ternTv" rrwr,„*c ? RaJ
— [o]—

po Eurppa"

O f i a r y
Od Pracowników Dyrekcji Okręgowej Kolei 

Państwowych w  W iln ie  zamiast wieńca na grób 
ś. p. Stanisława Tartowtskiego zł. 21,50 —  na 
schronisko im. Marszałka Piłsudskiego.

15. pcowiacy i ‘egjoaiiści zatrudnieni czasowo 
przez „l" uindusz Pracy“  w II i IV  urzędzie skar^ 
bowym złożyli 1 zł. 20 gr. ma ipomnik Marszałka 
Piłsudskiego w W i'n ie

A U T O B U S  W  R O W IE
A u tobus kumicnkneji zamiejskiej Nr. 14304 

kursujący na linji W ilno —  Podbrzezic, okuło 
-wsi Gullówka przw.ócił się do rowu. Z pośród

13 n-sób jatdącycli . eden pasażer został ranny 
,;illain'f mii szkła. Przyczyną katastrofy by Ja 
pęknięcie kierownicy.

Pod w p ływ e m  wodni i Kokainy
Wczoraj na lawie oskaiżonyeh sądu okrę 

gowego w Wilnie zasiadł niejaki Juljan Aflarao 
Wiez, syn b. pułkownika airmji rosyjskiej, czło 
Wiek. pwel&odzący ze sfer przedwojennej inteli 
gemcjl rosyjskiej.

Akt oskarżenia zarzucał Ada" łowiczowi że 
przy pomocy dorożkarza Jana Iwanowskiego, 
ł>«padl w roku ubiegłym w marc u na urzęd 
nikt Dyrekcji Kolejowej p. Oli Win-W <-•*,), | zra 
bo wał mu futro, marynaraę oraz 200 zł. w go

tówce.
Przewód sądowy ustalił, że Adamowicz Jcsl 

recydywistą, ma za sobą szereg wyroków ska 
żujących za kradzieże 1 że siedział już w wię 
zicuiu około 15 lat. Na <lr,>gę zbrodni pchnęła 
Adamowicza wódka i kokuiua

Sąd Kazi ł Adaiuuwicza na 8 lat więzienia 
z pozbawieniem praw na przeciąg lat 10. lwu 
now kiego zaś skaza] aa j  fata więzienia. (WL.J

Eltminowicz wyeliminował ś a z serduszka
pinny Izabeli

się m asową produkcją wyrobów  obli *zo 
n w h  /.arówno na eksport, jak yl>yt w  
kraju.

Ponadto , jak  już  don osiliśm y  wczora j .
Inicje projekt zorganizowania w W i ­

leńszczyźnie !'obół przy eksploatacji 
lasów.

W e  wszystkich wymieńionych po w y ­
żej sprawach sporządzone zostanie <>b 
^zerny m em orjał do  władz centralnych. 
Podstawowym  bolyńem warunkiem rea­
lizacji' tych wszystkich pro jektów jest 
uzyskanie odpowiednich kredytów W i ­
leński oddział Funduszu Pracy wy raża 
nadzieję, że władze centralne w  zrozu­
mieniu doiniioisła.śo:i powyższych zamie­
rzeń przyjdą Wileńszczyźnie z wydał 
niejszą pomocą i odpowiednie kredyty  
w najkrótszym czasie wyasygnują.

Daj z ł o t ó w k ę !
Nas* artykuł p. t, „Klub Nationa.' de Pro 

sperite'*, ukazujący we właściwcm .świetle ten­
dencje inicjatorów tuk zwanego „łańcucha.szczę 
ścia", polegającego na 'wyłudzaniu od naiwnych 
złotówek, znalazł oddźwięk rw postaci szeregu 
listów, napływających do redakcji. Są to wyrazy 
uznania d!a naszej akcji, zwalczającej tę szkodii 
wą i niemoralną imprezę.

W śród listów, solidaryzujących sic z nami, 
znalazł się jednak pewien samotnik, anonimowy 
„czytelnik* z prowincji Jest on zdecydowanym 
zwolennikiem „łańcucha szczęścia" i ciska na 
nas gromy za podważenie oipinji tej imprezy.

Wiarto przyjrzeć się bliżej ten anonimowej 
cmunejacji, która m oże być charakterystyczną 
dla pewnej kategorji osób, stających w obronie 
„łańcucha *.

Na początku autor deklaruje się jako czło 
wiek „o  sulilelniejszern powonieniu* . Pisze mia 
nowicie: , Kogo nie stać na tkwienie przy zie 
lomym stoliku z czarną kawą i likie.rem ten sie 
dzi w podrzędnej knajpie nad siwuchą, a kto 
ma subtelniejsze powonienie i ochotę ten się 
wciągnie do łańcucha". iPo tej specyficznej gra 
dacji, wyprowadzającej kalegorję grających w 
„łańcuchu", autor m iędzy innemi pisze „...szary 
człowiek (wieśniaka nazwijm y szarym czło wie 
kiem) intryg, złośliwości, zgorzknienia i nie­
w iary nia powyżej uszu i chętnie zapłaci złotów 
kę za optymistyczne słówko, jakiem  bezsprzecz 
■nie jest łańcu-h Klubu do Prosperitę *.
• Czytelnik gniewa się, że artykuł nasz, de­

maskujący „łańcuch szczęścia", może zepsuć 
konjunkurę, może wipłynąć , ujemnie" przez 
n ie" przez uświadomienie łych, którzy otrz\ma 
pierwszy listy z „łańcuchem", może zmniejszyć 
ewentualny dopływ złotówek

W iem y, że na terenie W ilna „łańcuch- w 
pierwszej swojej fazie objął szęreg osób zna­
nych nawet szerzej z racji swego stanów ska. 
W ielu  niezorjentowanycn „obciążyło pocztę 
przesyłką jednozłotową.

Jaką jednak mają moralną -podstawę do 
odbierania nadsyłanych pieniędzy wszyscy ci, 
którzy o te złotówki prosili? Z tytułu daro­
wizny? A*eż jest to normalna forma jałmużny 
—  w- .tym iwypadku pośredniej.

I bez „łańcucha szczęścia**, można stosować 
podobną praktykę. Podejść do przechodnia 
powiedzieć: daj mi złotówkę, a wzamiam po­
proś pięciu przechodniów o złotówki dl1 a siebie.

„D aj złotówkę" w „łańmichu”  jest inną l o r  

mą wyciągniętej ręki na ulicy.
I dlategó- „łańcuch szczęścia” jest niemo­

ralny!
Ano, i-niowy nasz czytelnik", stający w ob­

ronie „łańcucha” , grozi na zakończenie swego 
listu, że jeżeli artykuł jego nie będzie zamiesz 
c z o n y  „pismo utraci stałego, bo czteroletniego 
abonenta".

W olim y utracić... (w)

mAmmm u t m t A A t u u t t t

|  Teatr Muzyczny wLUTft»A“ |  
J Dziś Domek trzech dziewcząt £
i  Ceny propagandowe £

t Jutro S K O W R O N E K  £

MliewSisa Jzabela ( Artyieryj.ska 4) zameldo 
*n ła policji, żc jej narzeczony —  Stanisław 
Eltm inowicz (Me.tozagoJska 7) pod pretekstem 
żmeorciu z nią związku małżeńńjiiego wyłudził

on niej 3 weksle na dumę 150 zł., .ry<» ta wtórne 
J< j pracę przez wtascicicla majątku Rzesza 
Eiiminowicz w «k js  te enprołesłował. Osadzono 
go w arc^zcte

PrxygoiowaQ 'a  do „Tygodnia  
Szlroły Powszechnej*1

Przygotowania do Tygodnia szkoły pow­
szechnej", który odbędzie się na terenie całego 
kraju w dniach od 2 do "8 października r li., 
są w  pełnym loku. W e  wszystkich niema! miej 
scowościach zorganizowane zostały lokcijie ko­
mitety, które przygotowują akcję zbiórkową. 
Program „Tygodn ia" przew iduje szereg imprez 
jak pochody, koncerty, akadomje, odczyty i t. d. 
W  dniu 6 października odbędą się na intencję 
„Tygodn ia" uroczyste nabożeństwa.

Jak być powinno...
Życie bez wyraźnie określonego kierunku, 

bez jakiegoś arogowskazu —- to nie jest życie, 
T,a jest pętanie .się po bożym  świecie, niepro 
Jukcyjnc psucie cliloba. Małoż to się mówi
0 swoich bliźnich: 1 poco ten człowiek z\j e?

S;1 tacy, którzy wiedzą, czego chcą i choćby 
łbem 3 ścianę trykali, idą do celu. Np. Wło-si. 
Mówi się im i to, i owo, a oni: „dajcie nam 
U iK y jijc " i l j V A lbo taka; powiedzmy, Ubez- 
pieczKłmia Społeczna. Ludzie je j sobaczą na 
każdym kroku a ona —  choćby okiem mrug­
nęła. Zechciała i —  •unbulaijrja skasowała 
Pon:yś'ala jeszcze trochę —  i po dentystów się 
guęłu. Jeszcze się namyśli —  i chyba rejono­
wych lekarzy zlikwiduje Zostaną tylko urzęa- 
nicy. Ludzie, będą płacili składki poto, aby 
urzędnikom na pobory uzLierae urz.ędnicy zaś 
będą poto, aby składki ściągać. Tak ie subie 
perpetuum mobile albo zbłądzone kółko

Odrobinę gorzej jest, gdy człowiek niebar 
dzo miarkuje, czego s>ę trzymać. Taki z b j 'o 
głupstwach lata po znajom i ch i pi zyjaciołach 
po radę, szpera w książkach i gazetach, co trze 
ba zrobić, żeby ibylo t a i , jak  być powinno, a 
najczęściej urządza się tak, jak. być nie puwin 
no. Ji den, np. wyczytał w dziełku pedagogicz 
nom, że nie woin0 dziecka rozpieszczać, „m e 
podnosić gdy upadnie; niech się samo podnio 
sie, niech się uczy same dzielności". W ierząc 

w  mądrość książkową, ani się ruszył, gdy inu 
dziecko wyleciało z okna na podwórze: niech się 
uczy samodzielnościI Potem pudmósł go­
dzinie, ale kłopotu z ’ ekarzami m iał przez rok 

Inny znów wyczytał w gazetach, że idealnym 
środkiem na porost włosów jest Łyso]** hkro 
jiił obficie resztki czupryny owym środkiem, 
a po tygodniu świecił już nie głową, a b ila r­
dową ku'ą gładką i lśniącą.

Jeszcze inny, za radą znajomych, całą pen 
sję porozsyłał po złotówce różnym figurantom 
z „łańcucha szczęścia *, a  teraz łazi po mieście 
z pliką papierów w garści, zaczepia przechod­
niów  i pyta czy już mu wysłali złotówkę? 
Ludzie sie z niego śmieją, stracił szacunek u 
własnej żony.

A wszystko dlatego, że się ludzi radził.
~wlc*.

. - [ o j -
*

T*?g*d|a miłosna
W e wsi Zambleze, pow. grodzieńskiego Bogda

1 “wiez la> 28, zabił trzema strzałami i  pistoletu 
yinai lę Szkiruć, lat 22 Przyczyną zabójstwa 
byt zawód mPosny.

R A D J 0
W WILNIE

ŚRODA, dnia 25 września 1935 roku.
t>,30: Pieśń; 6,33: Pobudka d j gunn. 6,34: 

Gimn 6,50: Muzyka; 7 20: Dzicn. .por Muzyka, 
7,50: Program  dz. 7,55: Giełda roln 8,00: Audy 
cis dla wszystkich; 8,10: Przerwa; ł ł  57: Czas;
12.00 Hejnał; 12,03: Dzień, potudn 12,15 Mą 
dra i niemądra miłość macierzyńska; 12 30 
Utwory Beetliovena; 13 25 Chwilka dla ko­
biet; 13,30: Muzyka popu arna; 14.30. Przerwa, 
15,15: Odcinek powieściowy; 15,25: Życie kultu 
ralne miasta i prowincji; 15.30 Muzyka lekka; 
1600- Pogadanka dla dzieci starszych; 16 20: 
Kompozytorzy angielscy; 16,45: Rozmowy muzy 
ka ze slurhaczim  Radja , 17,00: Na białoruskich
ojBach; 17,15: Koncert Małej Ork. P. R 17 -30- 

Ś «ia t  się śmieje; 18.00: Konceit solistów; 18 30. 
Program na czwartek; 18.40: Piosenki filmowe; 
I9,0d: Odczyt ro ln ic zy  19.10: -Skrzynka ogólna; 
19,20: Chwilka społeczna: 19.25: Koncert rek’ »  
mowy; 19.35: W iad. sportowe: 19,50: Reportaż 
aktualny; 20 00: Janusowe oblicze Igora Stra 
wińskiegn; 20.15 Dziennik wiecz 20.55: Obrazki 
z Polski współczesnej- 21,00: IV audycja z cyklu 
„Twórczość Fryderyka Cho*pinfi‘‘ ; 21,45: Szkic 
lit. Wacława Kogo wicza; 22.00: Zdobycze medy­
cyny; 22.10: Muzyka lekka; 23,00'. Kom met. 
23,05 Muzyka taneczna.

CZW ARTEK, dnia 26 września 1935 r

6,30: Pieśń; 6,33: Pobudka do gimn.; 6.34 
Giimn.; 6,50: Muzyka 7,20: *)zien. por.; Muzy 
ka 7.50. Program dzień.; 7,55: Giełda ro ’ nicza;
8.00 Audycja dla szkół; 8.10— 11.57- Przerwa; 
11,57: Czas; 12 00: Hejnał; 12.05: Dziennik poi.; 
12 15: Koncert dla młodzieży 13 00: Muzyka
północna: 13.25- Chwilka dla kob et; 13.30: Mu 
zvka popularna; 14,30— 15.15 Przerwa; 15,15: 
Odcinek pow.; 15,25. Życic l  ulturalne miasta i 
prow incji: 15,30: Koncert Zespołu Ninv Mań 
skiej; 16.00: Higjena ołówka —  opow. dla dzie 
ri. 16.15: Koncert Ork. Mandolinistów. 16,15: 
Cała Pulska śpiewa; 17.00; ,.Z dziejów  socja 'iz 
mu w Polsce*'; 17,15: Koncert ork. Kameo-alnej; 
17.50: Książka i wiedza 18,00 Koncert solistów; 
18,30: Program na piątek; 18,40: Z operetek Kai 
mana; ty,00, Przegląd litewski: 19.10.: Jak
spędzić święto; 19.15: Pogadanka radjoteckn.; 
19.25- Koncert reklam owy; 19.35 Wino. spor 
towe; 19.50: Pog, aktualna; 20,00: Muzykę lek 
ka; 20 45: Dziennik wiecz.; 20,55: Obrazki z Po ' 
ski wstpółen snej; 21 00 Stuch. „Czy mi Brown 
jest w inien?; 22,00 Nasze pieśni; 22.25: Kon-ert 
żvczeń; 22,55— 23.30. Muzyka taneczna; 23.00: 
Kotu. met.



10 , KURJER*- ł dnia 26 wraesm a 1936 r.

K R O N I K A
Środa

25
W rzes leA

Dziś; B.. cadyslawa z Gieln. 

Jutro: Cyprjana > Justyny

Wschód słońca— godz. 5 m, 09 

Zachód słońca— godz. 5 m. 12

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B 
w WJnłe z dnia 24.Xt. 1935 r.
Ciśnienie 759 
Tmnp. średnia: +  12 
Teanp. najw.; - f  17 
Temp. naljn.: +  10 
Opad: 2,1
W iatr: po ludu zach.
Tend. bar,: bez zmian 
Iw a g i: pogodnie

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI:
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki 

Miejska (W ileńska 23), Chomiuzewskiego (W . 
Pohulanka 35.1, Filemonowicza (W ielką 29), — 
Ch roście kiego (Ostrobramska 25).

Ponadto dyżurują wszystkie apteki na 
przedmieściach prócz inipiszek,

RUCH POPULACYJNY W  W ILN IE
— -Zarejestrowane urodziny: 1) Bo-bdzie 

wiczowna Irena; 2) Dondesowna Basia- 3) Gan 
dler Dawid; 4 Cwiling Izrael; 5) Rappówna Zof 
ja-JoJanta; 6) Kondratowicz Radosław—/Konrad
—  Józef; 7) Piciniawski Marjan; 8) Suszyńska 
Dajmta —• Jadwiga.

—- Zaślubiny: 1) Mackiewicz Paweł —  Dola 
rcwiczówna Stefanja: 2) W ielrakowski Zygmunt
—  Bratkowska Genowefa; 3) N ieczyprow Miko 
łaj —  Downarowna Jadwiga.

—  Zgony: 1) Jedliński W iktor, ,'at 65; 2) 
Kordosiówna Irena lat 24; 3) Gulewiczowa Ana 
stacja lat 66; 4)r • Mincówna Rachela 1 rok, 5) 
Pulszowc Emilja lat 63; 6) turnio Jan lat 38

PRZYBYLI HO W ILNA :
—  Do hotelu Georgesa": M liczka Helena — 

ziemianka ma.it. Komaszyce; Aleksandrowicz Jó 
zef —  dyrektor z ‘W arszawy; Popielawska Jad 
w iga z. m. Łodzi; Gintowl Antoni z W arszawy. 
Zadora- —Łączkowski Bohdan —  radca z Wirtrsza 
w y Paffratti Herman —  kupiec z Reirusoheut 
(N iem cy); Piazza iKarol —  referendarz z Stanisła 
werwa; Padał:,kis Pranas —  student z Kowna; 
Morae ewski iwo —  rolnik * L idy; Jaworski Ro 
mail —  literat publicysta z Warszawy.

RZECZY ZGUBIONE —  ZNALEZIONE
W: autobusach miejskich zostawiono teczkę 

skórzaną, która jest do odebrania w Dyr. Ko 
munikacji Miejskiej (Jagiellońska 14).

A D M IN IS T R A C Y J N A .
—  Starosta grodzki w tryoie administracyj­

no— karnym ukarał grzywną w -wysokości zł 10 
zamianą na trzy dni areszlu Salomona Liwszy 

-c:> (Podgórna 1) z.a nadmiernie szybką jazdę ro 
weremi i brak karty rejestracyjnej oraz Bera 
Roze-ntala, kierownika drukarni „Owent Kurjer" 
(Bazyljańska 9) grzywną w wysokości zł 10 z 
zamianą na trzy Jni aresztu za niedostarczenie 
obowiązkowych druków do bibljoteki pubhcz 
-ne j.

G O S P O D A R C Z A .
—- Prze 1 v urnie grzybók k YYileńszeyźnic

uzyskały oslalnio szereg zamówień na eki,port 
grz\ bów zagra-nico. Przygotowuje się on. in. 
transport g rS b ó w  do Arreryki.

— W ymia podatku dochodowego został już 
•zakończony. Płatnicy którzy otrzym ali nakazy 
płatnicze po 16 iw rze.śnia, winni uregulowań na 
leż.ność 'we właściwym urzędzie skarbowym w 
terminie- 14 dniowym, licząc od dnia następnego 
,po otrzymaniu nakazu płatniczego.

Płatnikom niezadowolonym z wymiaru przy 
sługuje prawo złożenia odwołania w ciągu dni 
30 od dnia otrzymania nakazu.

W O J S K O W A .
—  Powtórna rejestracja mężczyzn urodzo 

nycn w r®ku 1915. 1 października referat woj 
skowy Zarządu miasta przystępuje do powtórnej 
rejestracji rocznika 1915. Rejestracja ipotrwa do 
30 lisi opada włącznie.

Zgłaszający się do rejestracji winni posiadać 
dowód osobisty, względnie inne dokumenty 
stwierdzające tożsamość rejestrującego się, świa 
dertwa szkolne i 1. p. Poborowi, nie posiadający 
dokumentów , wimn zawczasu postarać się o nic.

Z E R K A N I A  I  O D C Z YT Y .
—  „Zagadnienie- .sztuki ludowej'*. Siana 

ltiem Tow. Popierania Przemysłu Ludowego w  
W iln ie ks. dr. Piotr Śledziewski wygłosi refe 
rat p. t. ..Zagadnienie sztuki 'udow ej" z. pokaza 
mi sztuki ludowej wileńskiej w p iąhk dnia 27 
września 1935 r o godz 8 wlecz, w  sali Slow 
Techników przy ul. W ileńskiej 33. Wstęp wol 
ny

N A D E S Ł A N E .
—  NAKAZ OSZCZĘDZANIA. konieczność 

oszczędzania wymaga, aby każdy golit się sam w 
domu: kosztuje to grosze, a może jeszcze mniej.

Dobre ogolenie jest pragnieniem każdego 
pana. W  ipowodzi różnych nożyków trudno jest 
zorjoiiitować się jakich noży używać, aby golenie 
słało się przyjemnością. W ybór jednak jesl 
łalwy. Doświadczenie tysięcy panów po wielu 
ipróbach i zawodach przekonało ich, że polski

'P  r  ze  z  i ę  b  i | n  i a ^
P r z y  g r y p i e ,  p r z e ­
c i ę t e m u ,  s to s u je  
się tabletki rogal.Powo­
duje  one spadek go­
rączki j przynoszę ulgę

noż*-k „GROM", całkowicie wykonany w kraju, 
według najnowszych zaisad produkcji, jest ino 
żykiem najwyższej klasy.

Tylko nożyk „GROM " oszczędza kieszeń 
nabywcy* i przekona każdego, że najlepiej i 
najm i’ ej ji*st golić się samemu.

RÓŻNE.
—  I ur tracja sanitarna rynków. W czoraj 

z racji dnia targowego na rynkach wileńskich 
przeprowadzono ponownie lustrację wozów  wiej 
skich oraz przekupniów, sprzedających artykuły 
spożywcze. Lustracja miała na celu stwierdzenie 
c.zy slan sanitarny sprzedawanych artykułów 
odpowiada przepisom. Sporządzono kilkanaście 
protokółów.

Wilno v  c.enroościacb
WworaJ wlecrortm zgasło raptownie świa 

t/o. Większość ulic m. in. id. Mickiewicza, Ta 
tr-.sk a Za walna, W , Pohulanka oraz prawie 
wszystkie ulice przylegle pogrążyły się w* ciem 
tio.ściach.

Jak się wy jaśniło pow udem tej niemiłej nie 
spod/Janki było uszkodzenie kabla elektryczne 
go. Dzięki energicznym zabiegom elektrowni ka 
hel utl.ito .się naprawić t uszkodzenie usunąć. 
Po pewnym czasie włączono świniło na ul. Mie 
kiewteza 1 przj ległych, nieco później i w in 
u yeti dzielnicach miasta

Z powodu raptownego zgaśnięcia światła 
przedstawienie w teatrze „Lutnia" nie odbyło 
się.

Kśuicerł pożegnalny p. Janiny Kulczyckiej 
w teatrze miejskim na Pohulanee rozpoezął się 
przy świccacn. Zakończony został jednak już 
przy pełnem świetle elektryczncni.

Większość reslauracyj i kawiarni posługi 
wała sic również świecami.

Doktór ZEL00WICZ
(chor. skórne, weneryczne, narządów moezow.)

p o w r ó e i ł  
W ileńska 28, m 3, teł. 2-77, (9— 1 i 5— 8 w.)

Te atr I m u zy k a
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— - Dzlą w* środę dnia 25 wrześnią prted- 
stawienie w Teatrze na Pohulance zawieszono 
■.powodu i>robł generalnej.

—  inauguracja r fa m u  teatralnego 1931 '36. 
Jutro, w czwa. lek dnia 26 września (o g-sdz 8 
w iecz ) Ui-oczysle otwarcie nowego sezonu tea 
tralnego 1935/36, ledną z najświetniejszych ko 
medyj Al. hr. Fredry „Dam y i Huzary“ . Udział 
biorą najwybitniejsze sity .zespołu Reżyser —  
\VJ. G zengcy Oprawa sceniczna —  W  Makoj 
nik. Kostjumy wynonane w  pracowni teatralnej 
pod kier St. Kozłowskiej i K, Butkiewicza

— Zapowiedź! W  tym tygodniu zostanie 
wznowiona doskonała aomcdja amerykańska 
pt. ,JKIub K ib iców " z W.ł Gzengerym w roli głó 
wnej

T E iT R  MUZYCZNY „LUTNIA".
—  „Dom ek Trzech Dziewcząt" — po ecnaeb

pr< pagamdowyeh. Dziś ukaże się no raz ostatni 
słynna operetka * muzyką Szuberta „Domek 
Trzech Dziewcząt", która zyskała ogó'nc uzna 
nie, dzięki wytwornej grze całego zespołu. Obsa 
da premjerowa. Dzisiejsze przedstawienie przez 
naczone zasłało dla sfer kolejowych. Ceny pro 
pagandowe od 25 groszy.

—  ».Skowr*mek‘' i r nera —  Jutro grana 
będzie w dalszym ciągu mtTodyjnu operetka 
I.ehara ..Skowro-nek*

—  '.IŁolenderka" —  W  nadchodzący piątek 
wejdzie na repertuar Teatru „Lu tn ią" głośna o 
perełka Kalmana „Holenderka".

TEATR „REWJA"
Dziś w środę, 25 września w  dólszym r.ągu 

„Europa płonie ’, w  którym  największe brawa 
zbierają numery W  zacisznym buduarze; U cio 
ci Klops Tango moderno; Nemezis, a zwłaszcza 
brawurowa pantomir.a baletowa p. t. „K iedy 
Wianka idzie w tan W ielk i sukces osiągnęli 
M. Żrjm ówna; K. Ostrowski; B Relska; St. Czer 
wiński; Al. Gronowsk.; A. Jaksztas oraz zespół 
baletowy

Codziennie dwa seanse o godz. 6 m. 30 i
9-ej.

TYDZIEŃ DZIECKA W  „lłEWJI".
Z racji „Tygodnia Dziecka" —  Rewja przy 

stąpiła już do przygotowania specjalnego progra 
mu rew ji clla dzieci. Rewja zawierać ma między 
innemi piękną baśń baletową „Kw iat paproci’* 
(muz. St. Moniuszki).

TEATR NA POHULANCE
Dziś —  przedstawienie zawieszone 

Jutro —  uroczyste otwarcie nowego 
1935/36 sezonu teatralnego

DAMY i HU?ARY £

Jadwiga S M O S A R S K A
J O A Sfilm ie

Na o tw arc ie  sezonu
w dn 30 września rb,

f  « *  h i  | a N I  Wstrząsający film niesamowity, arcydzieło pełne gro zy  i niesamowiiości

POWRÓT FRANKENSTEINA
(DALSZA WĘDRÓWKA STRASZNEGO MONSTRUM PO ŚWIECIŁ)

r  B O R Y S  K A R L O F F
Wspaniale pomysły, reżyserskie i techniczne Nad program: O odateK i a k tu a lja . Pocz ó 4-ej 

U  /A  A t  | N ieo d w o ła ln ie  o statn i d zień .

— — 1 LEGJ0N NIEUSTRASZONYCH W allace  
B eery

oraz kolorowa komedja w 2 akt. p. t. „Weso ły  b e g u n “ i najnowsze Aktualja 
W  n astępn . r  Ł  A  ■  W roli głów. świa-

p ro g ram ie SPR ZED AN Y GŁOS towej sławv tenor 
J6zef SCHMIDT

Cały świat p o d z iw ia ł to arcydzieło, teraz ko le j na Wilnol Film, który nie Dotrzebuje reklamy

B E N G A U -G a iT y  CU0PER
W  tych dniach uroczyste  o tw a rc ie  s e z o n u ! K ino HELIOS I

H E L I B S I  D z i ś  U f i i i r  W I O S E N N Y
Film, który porywa widzów I * ■ »  ■ ■  W W  I  H r  H  I ™  ■
na tle motywów muzyczn. Johanna Straussa w roi gl, Szeke Szakali (znakomity komik), Ade-e 
Kern (ulubieniec Wiednia) oraz Hana jh im ig . Upojne m elodjc, urok i czar Wiednia. Film m ó­
wiony w języku niemieckim. —  NADPROGRAM : A k tu a lja . Seanse 4, 6, 8 i 10 20

36N ISK 0   Dziś wielki film grozy i niesam owitoici p. t.

1 C i A H N y  K O T
W rolach głównych; po raz pierwszy raze dwaj mistrzowie maski B orys K arlo ff Bela Lugosl 
Nad program: DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp

KOTŁY DO OGRZEWAŃ 
CENTRALNYCH

pat. „Hbntscha"
opalać można każdym, nawet najtańszym 
opałem. Stąd znaczne zmniejszenie 

kosztów utrzymania.
Hóntsch i S-ka Sp. z o o .

O d lew n ia  k o tłó w  o grzew alnych  
P O ZN A ti -  RATAJE 7 

P rz e d s ta w ic ie ls tw o : Sz. '^udomiński 
Wilno, ul. Zawalna 28.

jurzu Uf, orca.yurt{c&
UÓLACH 
GŁOWY

„UJB  SIE ś»ROSZ»

ZCZOkKA*
u a  -  .UłMACł JTVCZ*a.PO-UCBOO-WAB3Ł«W»

M I  E S Z K A N  11;
6 poaoi ze wszelkiemi 
wygodam i do wynajęcia 

Kolejowa 15

Rutynowany

buchalter
poszukuje pracy biuro­
wej stałej lub wieczoro­
wej. Adres: ulica 3 go 

Maja 15— 37

D Z I E C I
w wieku od 6— 7 lat po­
szukiwane do nauki w 
komplecie. Portowa 5/7 
m. 14, piof. Jaworski, 

od godz. 4 - 5  pp.

Zgubioną
legitymację urzędową 
wydaną w r, 1930 przez 
Inspektorat Szkolny w 
W ilnie n . im ię Jana 
Podorskiego — un.eważ 

nia się

Zgmęła suką
wilczyca, nieduża. Zna­
lazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodzeń 

Kościuszki 10— 1

7A NOCLEG
będę gotować obiady 
dla jednej jub 2-ch os. 
Łaskawe zgłoszenia — 
ul. Mickiewicza 60 11

B Nauczycielka
gimnazjum konwersacja 
trancusfa zaopiekuje 
się dziećmi, zarząd no 
mem, lub jako tow? 
rzyszka starszej osoby 
(pani). Oferty do agm 
Kurjera Wll. dla A T.

DOKTÓR MED
J. PIOTfcOWitf- 
IURCZENK0WA
Ordynator Szpit Sawicc

Choroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wilnćska 34, tek 18 66* 
Przyjmuje od 5—7 w.

DOKTOR
ZYGMUNT

KUDREWICŁ
CKor. wcueiyci,,
• k ó r n c  i m o c z o p i c i o w «
Z am ko w a I I ,  t t l . I M f f

o « ł  8 — ! i

DOMEK murowali)
o g r  Sd I sad  —  2000 m ’

DO SPR7EDAM1A 
Wiadomość Wilno, ul. 
Jagiellońska 16 m. 9 
(czytelnia) w dnie pcw 
szednie od 12 — 18 ej

DOKTOR

Blumowicz
Choroby w enertc ice,

■ kom * i m ociopłciow*-
W ie lk a  21, te l. 9-21

Przyjm, od 9— ] i 3—G*

Do sprzedania
DOM nowy, drewniany, 
jednopiętrowy, z ogro­
dem —  na dogodnych 
warunkach. W iadomość 
ul. Bisk Bandu sklego 6

Lekcji śpiewu
na warunkach b. dogod­
nych udziela S. Grabow­
ska (dyplom, konserw.) 
Zapisy p rz y jm ie  od g. 
3—5 pp. Garbarska 1 

rr 25

AKL5ZEKKA
Marja

Ldknerowa
Przyjmuie od 9 —  7 w* 
ul. i Jasirtskirge 5 — 20
róg Ofiarnej ( obok Sądu)

AKUSZERKA

Ś m śa ło t!vS K &
pTK «prow »dziła  aią 

ul. W ie lk ą  10— 4
t a m i e  | < b m e t  k o e m e l <n 
u iu w i  rm Łftjśctk), b ia  
da r^ k i ,  k u r z a ik f  i

AKUSZERKA

H. Brzezma
m im  leczn iczf 

i e ie i t r r  ZkC|l
Z w ie r  yn i.c  T .
■. lewo Gectyrmeow.ks

ul. G rodzka t l
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